
Sobota
w lidze piłkarskiej?

niezwykła będzie już 
chyba mraz każda licowa niedzie­
la. Skoro okazało się, że nie ma

Dokończenie na str. 3

Czy znów niezwykła niedziela

zwrócone

grj wek ligowych przeszła ra-

dziele

nirdzlelę określić mia-
nem

Kowalski, PruskiBez gwiazd Grabowski i Komuniewski
ale z nadzieją na dobry wynik W sobotę rozstrzygnięcie *

Stadionu WP (zdjęcie dolne)

przyjechali do Warszawy
bokserzy Finlandii

powinien dojść do siebie, gdyż

Jantunen:.

Na trasie wyścigu eliminacyjnego Fot. CAF

Szóstka
strzem Kukierem, ale wiem,

miast

o mwi
przed Klewcowem — 15. 

Kolumbetem •( Czerepowi-
i5 57

Cendrowski Huhtaia,półśrednla: Drogosz

Manchester 3:1RealPietrzykowski — Mati-

Piórkowski — Aho,
Miikela.

51 >n 
czem 
iveni

Backman, 
średnia: 

naho, 
półciężka:

go na mistrzo-

naszym zdaniem

ryły w osiatnią nie­
me. Przypomnljniy 
Pupile Łodzi za hu- 

iv Zabrzu otrzymali 
,,rycerzy wiosny".

sarski <-zy 
przydomek

lekkośrednla: Łukaslewlcz

— po 15.5*1 01 01'82 -WołKO- 
— 155607 7. -bat dziel zna-

dnia’’ niektórzy „alomowcy" z 
Zabr/a wyszli bardzo źle na zbył 
rOiein: fetowaniu poprzedniego 
zwjeięstwa nad Lenią. Ruch po-1 
nl'i«l porażkę na własnym boisku. I
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PRZED tygodniem pisaliśmy, 
że pierwsza niedziela. roz-

czej bez większego echa. Nie 
długo jednak wytrwaliśmy przy 
tym sformułowaniu. Piłka noż­
na nie byłaby piłką, gdyby to­
czyła się ciągle utartymi szla­
kami. Okrągły, lekki przedmiot 
reaguje łatwo na podmuchy 
wiatru, a cóż dopiero, gdy ma 
go pod swą kontrolą człowiek. 
Od ludzkich nastrojów, dyspo­
zycji zależą więc drogi, jakimi 
kroczy owa piłka.

A nastroje w niektórych druży­
nach i oyspozycja poszczególnych

... WYKAZ1 OMÓW1ENIE1MPREZ 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH

Warszawa, 13 kwietnia 1957 r. Cena 80 gr.

Po dwóch eliminacjach w Ząbkowicach

WIĘCKOWSKI, BUGALSKI

PARADOWSKI i CHWIENDACZ
niemal już w

Na dwa pozostałe miejsca
reprezentacji

Marian Więckowski wygraldru gąeliminac ję kolarzy
1 ' - ■ . Fot. T. Drankowskl

V i» Lep
SUW

W CZWARTEK o godz. 18 
” wylądował na Okęciu w 

Warszawie samolot z ekipą 
pięściarzy Finlandii, która — 
juk wiadomo — rozegra w 
niedzielę w Hali Mirowskiej 
(godz. 12) międzypaństwowy 
mecz z reprezentacją Polski.

Pu przyjeżdzie Finów do ho­
telu przy ul. Słonecznej prze­
prowadziliśmy kilka błyska­
wicznych rozmów.

Kierownik ekipy Boriss 
Sundnian: — Przybyliśmy do 
waszego gościnnego kraju z 10 
zawodnikami. W w. lekkośred- 
mej brak Rautianena (ślub). 
Miejsce jego zajął Valtoncn. 
Również zaszła zmiana w ka­
tegorii półciężkiej gdzie wy­
stąpi Aho, a nie Kokkonen. W 
ciężkiej natomiast walczyć bę­
dzie Miikela. Jak widzicie brak 
w naszym zespole trzech zna- 
nvch pięściarzy — Hamalaine- 
na. Niinivuori i Kosskiego. 
Hamalainen już definitywnie 
wycofa! się z czynnego życia 
bokserskiego, natomiast Koski 
ma kontuzję ręki. Niinivuori 
je-t bez formy, ale już wkrótce 

- Katowicki „Sport" zarzucił ml. 
iż wystawiłem do meczu z Finlan- 
ch ą „urzędową" reprezentację — 
mówi nam kapitan PZB Stanisław 
Cendrowski — na pytanie o prze­
widywania co do niedzielnego 
spotkania. Co to znaczy ..urzędo*

kto wymyślił, że mechanicz- ; 
nie wstawiam aktualnych mb ] 
strzów Polski I powołuje się ńa , 
Kankowskiego kiedy wystawiłem 
przecież Drogosza.

— Rzecz prosta — ostatnie mi­
strzostwa Polski — trudno nazwać 
generalnym przeglądem sił, gdyż 
przecież nie startowało wielu czo­
łowych pięściarzy. W tej sytuacji 
piwołalem zawodników, których 
obecnie uważam za najlepszych w 
danych wagach Finowie to poważ­
ny przeciwnik i trzeba go na se- 
dio traktować. Myślę, że wygramy 
12:8

— Przed zbliżającymi się mi­
strzostwami Europy jestem jako 
kapitan sportowy w poważnej 
kropce. Choruje Adamski, nie 
wiem czy wyrazi zgodę na start 
w mistrzostwach Drogosz. W 
piórkowej w zasadzie jest w tej 
chwili vacat, a do wyjazdu preten­
duje aż czterech zawodników, 
Rozoierski. Boczarski, Brychlik i 
Wilk, w średniej nie widać kan­
dydatów.

— Na zakończenie chclałbym nie­
co odbiec od tematu — mówi p 
Cendrowski. Otóż odwiedziłem dzi­
siaj brązowego medalistę z Mel­
bourne Henryka Niedżwiedzkiego. 
który mnie zapewnił, iż za 3 mie­
siące powróci do czynnego upra­
wiania boksu Prosił mnie oczy­
wiście. abym nie brał go jeszcze 
Pod uwagę przy ustalaniu składu 
na mistrzostwa Europy. Ma on w 
tej chwili sporo obowiązków ro­
dzinnych. gdyż ostatnio urodzi* 
■o mu się drugie dziecko 
cym razem syn kontuzja ręki 
jest u Niedżwiedzkiego prawie wy-, 
‘eczona i myślę, że jeszcze nie 
raz będziemy oklaskiwać w ringu 
tego ambitnego zawodnika.

Tymczasem jednak kłopotów ma- 
nie mało i trzeba sobie z 'nh 
radzić z tymi zawodnikami, 

którzy w dyspozycji *- kończy 
«I* Cendrowski.

przewidujemy । 
stwa Europy.

Trener - Soini
Nie tak dawno walczyliśmy w 
Helsinkach z reprezentacja 
Szwecji, wygrywając 14:6. Z 
bokserów, którzy brali udział 
w tym meczu przyjechało 5 i 
to zwycięzców. Luukonen. 
Limmonen, Maeki, Huhtaia i 
Backman. Prawdę mówiąc liczę 
się z porażką swoich chłop­
ców, ale w stosunku nie wyż­
szym jak 8:12.

„Mucha" Risto Luukonen: — 
Przeciwko Polsce wystąpię w 
niedzielę po raz szósty, nic 
więc dziwnego, że już dobrze 
<nam wartość polskich pięści. 
Wprawdzie udało mi się 3- 
krotnie wygrać z waszym mi-

że to bokser bardzo bojowy. 
Dlatego wyniku walki nie mo­
gę — rzecz jasna — przewi­
dzieć. Sam jestem obecnie w 
dobrej kondycji i zaręczam, że 
łatwo skóry swojej nie sprze­
dam.

„Kogut” Jorma- Limmonen: 
— Czuję, że niedzielny mecz 
będzie miał bardzo zacięty 
przebieg. Każdy punkt zdobyty 
przez naszą drużvnę osobiście 
będę wysoko cenił. Wygrać to 
wygracie, ale nie wysoko.

Na zakończenie poda.jemy zesta­
wienie par niedzielnego meczu 
Polska — Finlandia:

musza: Kukicr — Luuknnen, 
kogucia: Slelczak — Limmonen. 
piórkowa Rozplerskl — Slvonen. 
lekka: Paździor — Maeki, 
lekkopólśrednla: Milewski — Vai- 

tonen,

ciężka: Jędrzejewski
Mecz sędzluią: w ringu na zmia­

nę Nurmlo (Fin.) I Twardowski 
IPolska). na punkty Lanefort 
(Anglia). Suvolainen (Fin.) I Kra- 
suski (Polska).

J. Wojdyga

Czy atak Gwardii (u góry pod­
czas meczu z Górnikiem Radlin) 
potrafi sforsować formacje de- 
fensywne Legii? To pytanie pa­
sjonuje kibiców warszawskich. 
A tymczasem niedzielni prze­
ciwnicy przygotowują się pilnie 
do spotkania. Zientara i Bem 
(Legia) skracają sobie drogę na 
trening forsując po prostu plo­
tek okalający boczne boisko

MADRYT H.4 (tel. wł.) Piłkarze 
nadryckiego Realu są luz „Jedna 
noga" w finale pucharu Europy po 
zwycięstwie na własnym boisku 
nad mistrzem Anglii — Manchester

United 3:1 (0:0). Biali. Di Stefanii I 
Mateos zdobyli bramki dla gospo* 
darzy, podczas gdy strzelcem bram* 
ki dla drużyny angielskiej był 
Taylor.

ZĄBKOWICE SLĄSKIF 
11.4, (tel. wł.). W czwartel 
odbył się II wyś g elimi 
nacyjny przed ustaleniem 
składu naszej drużyny re­
prezentacyjnej na X Wy­
ścig Pokoju. Pierwszy na 
mecie był WIĘCKOWSKI 
przed Bugalslpm. Pruskim, 

j- ęaradowskinli-' Grałtow- 
9 skim ‘ i "Chwiendąeźem. a
d i więc na 6 czołowych miej­

scach uplasowali się sami 
kolarze kadry. Po dwóch 
wyścigach kolarze kadry 
zajmują siedem czołowych 
lokat, w kolejności: Więc­
kowski. Bugalski. Paradow­
ski, Chwiendacz, Pruski. 
Grabowski, Kowalski; da­
lej idzie para zawodników 
spoza kadry mianowicie na 
ósmym miejscu Koinuniew; 
ski i na dziewiątym Podo­
iłaś. a następnie znowu pa­
ra kadrowiczów 10. Jan­
kowski i II. Czarnecki.

Niemal pewnymi kandydata 
mi do zes>poiu reprezentacyjne­
go jest czołowa czwórka, nato- 

walka o dwa pozostałe miejsca 
jest jeszcze otwarta. O kolej­
ności zdecyduje ostatnia próba, 
wyścig sobotni na 50 km poje­
dynczo na czas. W próbie te* 
żaden z czołowej czwórki nic 
jest już właściwie zagrożon> 
bowiem każdego z nich dzie i 
od następnych już-, dość poważ­
na różnica czasu, zdobyta no 
trasie dwóch wyścigów. Nato­
miast na dwa dalsze miejsca 
najpoważniejszymi kandydata­
mi są w kolejności: 1. Kowalski.
2 Pruski, 3. Grabowski, 4. Ko­
muniewski, Innych kandydatów 
poza nimi-nie widzimy.

Przed tygodniem podczas tre­
ningu kontrolnego kadry na 50 km 
pojedynczo na czas Kowalski po 
bił Pruskiego na głowę, wyprze 
dzając go aż o 5 minut. Po dwóch 
eliminacjach dzielą Kowalskiego 
od Pruskiego niecałe 3 min., któ­
re powinien on sądząc z powyż­
szego odrobić Zresztą gdyby na 
wet to mu się udało, to i tak u* 
plasowałby się na 6 miejscu, co 
zapewniłoby mu koszulkę repre 
'.pniacyjną.

Dzisiaj Kowalskiego wyprzedza 
leszcze Grabowski, ale różnica 
jest bardzo minimalna, bo dokład* 
nie 1.43 min. Kowalski Jest nor­
malnie szybszy od Elka. więc nie 
trudno chyba będzie mu odbić tę 
różnicę. Jednak dodajmy forma 
Kowalskiego nieco obniżyła się.

Najmniej szans dajemy czwar­
temu z ewentualnych kandydatów, 
Komuniewskiemu. Wyżej wymie­
niona trójka ma nad nim dużą 
przewagę kondycyjną.

W Jakim stopniu przewidywania 
nasze są słuszne, otrzymamy na 
to odpowiedź Już w sobotę. Trze­
ba oczywiście wziąć jeszcze pod

Dokończenie na atr. Ś

Nu) mili goś­
cie — bokserzy 
fińscy w War 
nawie. Od le­
wej: Maeki,
Matlnaho, Lu- 
ukkonen, Back- 
man, Huhtaia i 

Limmonen
Rys.

I. Atuzewski

-PRAGA, 11.4. (tel. wł.). W 
środę, 10 bm., minął ostateczny 
termin zgłoszeń do tegorocz­
nego, X Wyścigu Pokoju Pra­
ga — Berlin — Warszawa. W 
wyścigu weźmie ostatecznie u- 
dziai 15 państw, a 6 ze wszyst­
kich zaproszonych, tj. Luksem­
burg, Wiochy, Holandia, Au­
stria, NRF I Szwajcaria zawia­
domiły organizatorów, że nie 
staną na starcia,

W dniu 18 bm. przyjadą do 
Czechosłowacji, jako pierwsi 
kolarze. Związku Radzieckiego t 
Rumunii, Szwedzi zapowiedzieli

Chwiendacz wygrywa pierwszą eliminację kolarzy

Wyselg P@k®jts

Jednak Włosi nie przyjadq
swój przyjazd w dniu • 28 bm, 
Belgowie —28 bm.

HELSINKI, 11.4 (tal. wł.). Po 
trzecim wyścigu eliminacyjnym u1 
stalony został Już skład kolarskiej 
drużyny Finlandii na X Wyścig. 
Pokoju. Kapitanem zaspółu został 
znany w Polsce Paul Nyman, który 
w trzech ostatnich ellmlnaclach u> 
zyskał najlepszy łączny czas. Tows 
rzyszaml |ego będą Rontalnan, He- 
ronen, Leppalahtl, Nyrlalnen I Ho- 
peavuorl. Finowie zawitają do Pra 
gl 26 bm. : ■ 
„ Ostatnia eliminacja: rozegrana w 
Tampere zakończyła się dużą nie 
apodzlanką. Wygrał nlespodzlewa 
nie młody Louhevourl w czasie 
3.47,50, wyprzedzając nai mecie o 
prawie 2 miń. Nymana.

Louhcyuorl w poprzednich dwóch 
wyścigach ' eliminacyjnych zajmo

ZSR® \ 
m-S Wyścig

MOSKWA. 11.4. (Obst. wł.) Czń
• w^rie’ Kolarski" ^/So­

czi z .udziałem najlepszych, zawod- 
ńików ^radzieckich; przygotowują­
cych śi£ 4o; X Wyścigu r .Pokoju, 

kończył się w klasyfikacji-, indy* 
wkhiahiei ?wvcięstwetn ex Henno 
Kapttanowa 1 Kolędowa • w czasie 

ttyclt kolarzy — Wostna^ow i Be- 
bienm itplHs.iwati sle na .dalszych 
inlcJscHch. W'erszyntn «skutek 
ekżMi-Ifo upadku nie ukouczył 
wyseigu

Pierwszy etap (160 km) przebie­
gający ulicami Socziwygrał Ko- 
lumbet przed Kaphańówem, Cze- 
repowlczóm, Podjablońsklm I 
Klewcowem, wszyscy' w tym sa­
mym czasie — 4.O8.O9. Na dru­
gim typowo ’górskim ’etapie (115 ■ 
km) ^triumfował Czerepowlcż — 
3.15,00. -który okazał. ;slę; najlep­
szym kolarzem- również na,, trze­
cim etapie, (130.5 km)? ^zwycięża- 
Jąe. w czasie 3,39.17. Najdłuższy, 
ostatni etap wyścigu (175.5 km) 
stał się. .łupem młodego kolarza z 
Moskwy, . PodJablońskiCgo 4.49.37.

MOSKWA. Po zakończeniu 4-eta- 
powego wyścigu : w > Soczi, trenerzy 
radzieccy uslallil okład drużyny 
ZSHR na;. X Wyścig Pokoju.: W .ze­
spole znajduje się czterech zeszło­
rocznych uczestników wyścigu: Ko- 
Jumbet, Wlerśzynin Klewcow I Wo- 
strjakow oraz dwaj nowicjusze — 
Kapitanów; r Czerenówlcź.- -Rezer­
wowymi są. Koledow I PodJablońskl.

waf dalekie ‘ lokaty? I; uplasował się 
w ogólnej klasyfikacji;, dopiero na 
10 miejscu. ■ /?

i B£RUN. 11.4<(tel. wł.). Ponad 
100‘. zawodnlków/zwzlęlo ^udział w 
wyścigu''ókreżuyui 'A Lipsku Ho dy- 

jtansle.. 107 5 4<m.. ■ Zawody?'pomy­
ślane Jako ijedep "z etapów przygo- 
tbwahM kolarzy dó < Wyśćlgtt Póko- 
Ju, przyniośty.y.zwyeljstwo . Heunln- 
ąąwK > (kadra) "w, czasie ’ 2.30.03 
przed Retsuhlaglem ■ I Melslerbm I 
obaj Wlsmut).

Zawodnicy kadry klórży. pówró- 
olli’dopiero ze zgrupówdnla w 1 Bill- 
yarll,; .wykazali. n(oiiaclzwyć'ża|nn 
«ormę .f tak,Mdęu!r>ll zniąl dopie­
ro. 5. a.Grhtwald 1.1 miejsce Scltur 
przyjwhol ‘dopiero w JętlneJ. z o- 
^fanilrlt mjip. a (Irnbo który, miał 
JJl nie ukończył, wy.
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Jaki będzie przyszły PKOI *«wia gwiazd Rozmawiamy z lekkoatletami
na pływalni

i jakie będą jego zadania pk i n
Chociaż 

prawie p<

Mgr Emil Dudek

Rozpoczyna się
wielki sezon

odpowiadają Wl Beczek i 0. Fiński
D EORGANIZ AC JA naszego sportu, powstawanie Ztyiąz- 

— I ków Sportowych, powoduje konieczność przeprowadze­
nia także pewnych zmian w charakterze pracy, zakresie 
działania i składzie Polskiego Komitetu Olimpijskiego — 
oczywiście w ramach statutu MKOl. Z kogo będzie się skła­
dał przyszły PKOI, kto będzie stał na jego czele, jakie bę-
dzie miał kompetencje i zadania? z takimi pytaniami
zwróciliśmy się do przewodniczącego GKKF i PKOI Wło­
dzimierza Reczka oraz przewodniczącego tymczasowego za­
rządu Związku Związków Sportowych mgr Otto Fińskiego.

WŁODZIMIERZ RECZEK tak 
odpowiedział na nasze pytania:

— W związku z ciągie 
wzrastającą rolą Komitetu 
Olimpijskiego w naszym kra­
ju, konieczne jest, aby sta­
le współpracował on ze 
Związkami Sportowymi w 
zakresie opieki nad czołówką 
sportową, zapewnił tej czo­
łówce korzystne warunki tre­
ningu jak 1 wysokiej klasy 
trenerów, którym z kolei na­
leży* umożliwić studia, poz~

szczególnym] 
przygotowanie 
warunków do 
startu ekipy Itp.

Związkami, 
należytych 
wyjazdu 1

A oto wypowiedź mgr. 
OTTO FIŃSKIEGO —

walające n 
kwalifikacji.

zwiększanie

Przyszły PKOI powinien' 
składać się z personalnie I 
wybranych przedstawicieli 
Związków Sportowych. W 
założeniach programowych, 
statutu Związku Związków I 
Sportowych, który także bę- i 
dzie się składał z delegatów1

Moim zdaniem PKOI musi 
zająć się tymi zagadnienia­
mi już od dzisiaj, podejmu­
jąc szereg akcji jak zdoby­
wanie przez młodzież kółek 
olimpijskich na Rzym, oto­
czenie opieką najlepszych, 
organizowanie kursów tre- i

poszczególnych 
przewiduje się

Związków, 
m. in., że

nerskich dla 
kwalifikacji,

podniesienia i 
opracowanie

cyklu szkoleniowego itp. 
oraz stale zacieśnianie współ­
pracy ze Związkami Sporto­
wymi.

Zgodnie ze statutem PKOI 
oraz statutem Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskie­
go — wszystkie władze mu­
szą pochodzić z wyboru. De­
legacje Związków Sporto­
wych powinny wybrać skład 
PKOI, który dokona następ­
nie wyboru Prezydium. 
Aby do tego doszło, muszą 
najpierw powstać wszystkie 
związki. Przypuszczam, że 
wybory do PKOI odbędą się 
na jesieni br. Jest to trochę 
sprzeczne ze statutem MKO1, 
który przewiduje wybory w 
dwa lata po każdej olimpia­
dzie. ale chcemy aby nasz 
Komitet pracował pełne czte­
ry lata, szczególnie w za­
kresie opieki nad zawodni­
kami i przygotowaniami na 
Rzym.

PKO1 będzie wyłoniony przez i 
Związek Związków. Będzie- l 
my chcieli powołać ponadto 
do PKOI szereg członków ho- ' 
norowych. Wyboru Prezy-: 
dium PKOI dokonają oczy- I 
wiście jego członkowie.

Kompetencje PKOI są za­
warte w statucie lej Instytn-: 
cji i polegają głównie na u- , 
trzymyw aniu stałych kontak­
tów z Międzynarodowym
Komitetem Olimpijskim,
zbieraniu i zapewnianiu ko­
niecznych środków na przy­
gotowania olimpijskie i or-1 
ganizacji samego wyjazdu na
Igrzyska. Do tej chwili PKOI

Czy ostateczne ustalenie skła.

Chociaż w Warszawie mieszka 
| prawie połowa pływaków kadry 
narodowej, to jednak stolica od 

| dłuższego czasu nie może narze- 
| kac na nadmiar atrakcyjnych za- 
. wodów pływackich. Dlatego też 

.... , I wszvscv * miłośnicy crawlistów.
objętych programem olim-1 iabkarzy I motylkaray powinni 
pljskim. । wykorzystać wyjątkową okazję

Chciałbym tutaj wina.- 1 ^'3 stwarzają mistrzostwa W ar- f Koatletyki *” będzie taki * ogromny. 
mć w miedzv tvmrz_a.cn ' w pływaniu. które roz- j Przecież 1 zmniejszono kadrowe,czyc, ze między tyrnczaso- , poczną Się u piątek o godzinie || ograniczono znacznie pomoc, a
wym zarządem Związku , ifl.po w pływalni Pałacu Kultury j jednak widać< że na lekkoatletykę
Związków Sportowych a ■ * Nauki. . nje ma lekarstwa — tak rozpoczął
PKOI istnieje w tej chwi-1 Na starcie staną naprawdę ■ trener mgr Emil Dudek naszą
li jak najbardziej harmonij- I doskonali zawodnicy. Marek Petru-1 rozmowę, 
na współpraca 1 nie ma po- fewlcz *— -
wodów by harmonia została t p°iskl ł

dalu nanaruszona.
Ustalanie składu na Igrzy- Turyni®. 

ska Olimpijskie będzie żale- klas* w 
żalo od przesunięcia punktu że w 
ciężkości pomocy szkolenlo. i ujrzymy

mówi o krakowskich lekkoatletach
— Wie pan. nigdy bym się nie

i spodziewał. chociaż ’ mamy

War-

zon pooiimpijskl, a więc zwykle 
mniej atrakcyjny. to jednak w 
tym roku pęd młodzieży do lek-

wielokrotny rekordzista — Czv wobec tego sądzi pan. 
zdobywca srebrnego me- że nasza lekkoatletyka skoczy. ’ L - jeszcze w gorę? — pytam,mistrzostwach Europy w
i—■_«_ _t.... _t __ — 1 — Może sama czołówka nie.

bo przecież w zeszłym roku 
wszyscy niemal „wyżyłowali się" 
niesamowicie, ale za to najblfż-

będzie pływał na 200 m ■ 
tym samym stylu tylko 

konkurencjach kobiecych 
reprezentantki Polski —

wej; jeśli nadal zajmować i Grykę-Jerową oraz Ałeksan- 
się tym będzie PKO! — on ; drę Jaśkiewicz.
raczej powinien ustalać skład I w stylu motylkowym pięknego
ekipy, jeśli szkolenie przej- delfina zaprezentuje 
mie Związek Związków । dzista Polski na
Sportowych — do jego kom­
petencji będzie należał wy­
bór najlepszych sportow­
ców na Igrzyska, oczywiś­
cie wspólnie z zainteresowa­
nymi związkami.

Edward Kriese.

nam

Obok

żużlowy

sze zaplecze czołówki może nam 
sprawić wiele ciekawych niespo­
dzianek.

A co słychać w lekkoatletyce 
krakowskiej?

Teraz właściwie.onn ~ ~ Teraz właściwie.200 m mot. | żakowska skupiła się 
•k niego na ; szego ośrodka — W5

czołówka 
wokół na-

WSWF. Tutaj
słupkach startowych stanie dosko- trenują zarówno AZS-owcy jak i 

, . . . ’ . . .,. . | najlepsi zawodnicy Innvch “t?nale zapowiadający się delftnista | sz<5Tak więc Janiszewski przy-
CWKS — Pstrokoński. Na 100 m | chodzi na treningi razem z żoną

zrze-

JUZ w niedzielę zaroją się try­
buny torów żużlowych tysiąca­

mi miłośników tego emocjonujące­
go aportu. Ryk .Uników ogłosi 
oficjalne otwarcie tegorocznego, 
bogatego sezonu żużlowego. Do- 
tychcza. bowiem spotkania towa­
rzyskie, drużyny traktowały raczej 
jako ostatni trening przed ligowy­
mi bojami.

W niedzielę spotkaniami Gwar­
dia Bóg — CWKS, Górnik Rybnik 
— Tramwajarz Ł., Włókniarz Częst. 
— Stal Swlętachł. 1 Kolejarz Ra­
wicz — Sparta Wrocław rozpoczną 
się rozgrywki I ligi. Jednocześnie 
walczyć będą zespoły drugiej ligi 
w skład której wchodzą: Resovla 
(Rzeszów), AMK (Bytom), Skra 
(Warszawa), Stal (Rzeszów), Ostro- 
vla (Ostrów), ŁPŻ (Lublin), Stal 
(Gorzów) i Unia (Leszno). Spotka­
nia pierwszej rundy odbędą sl, 
parami według podanej kolejności. 
W Warszawie zobaczymy więe na 
torze Skry spotkanie gospodarzy 
ze Stalą Rzeszów.

i mając coraz lepszego partneragrzbiet wspaniałą walkę powinni 
nawiązać Cichocki i Polonii. Kę­
dzia z CWKS I Wojciechowski ze

w Bezegu, Klimajowa trenuje
pod kierunkiem naszego pracow­
nika Kazimierza Rusina. Jeśli 
zresztą chodzi o Klimajową, to 
chyba nigdy Jeszcze tak nie pra­
cowała jak tej zimy. Trenuje 
wprost fantastycznie, no I pierw­
sze wyniki, uzyskiwane na razie 
na treningach, dowodzą, że ta 
praca nie idzie na marne. Na tre­
ningach Klimajowa przekroczyła 
Już kilkakrotnie 14 m w kuli i 
należy się spodziewać, że już w 
czasie pierwszego oficjalnego 
startu padnie rekord w tej konku­
rencji. Wydaje się jednak, że Kli­
majowa zrobi większą jeszcze nie­
spodziankę w dysku. Wzięła się 
do niego na serio i bez obrgtu, 
z miejsca rzuca ponad 44 m. Za­
powiedź na sezon Jak najlepsza.

— No, a co się dzieje z pań­
skimi wychowankami?

— Basia Lerczakówna - Jani­
szewska przechodziła w styczniu 

j dość ciężką operację wyrostka ro- 
. , . , , i naczkowegn, no 1 oczywiście jesz-

Akcja redakcyjnych ósemek wio-. Gdańsk — ..Glos Wybrzeża — ■ cze nie dOSZ|a do siebie, trenować 
• 120, TKW l stka^ — ..Głos Koszalin- । jUZ zaczęła, ale do Świąt ograni-

Osobiście 
te selekcja

Jestem zdania,

powinna odbywać się w 
Związkach Sportowych.

Wybory do PKOI przewi­
dziane są na jesieni br., na 
co myśmy chętnie się zgo-

na Olimpiadę i Sparty. W kobiecym crawlu
startuje między innymi Irena
nikiel 
rakso.

Dobrowolska oraz

Z trampoliny I wieży będą

wy*

We-

ska*
kać, obok młodych wychowanków

. ... * . : • .’ । PKiŃ. — Halina’Chrząszcz-Bartko-drili, gdyż organizacja nasza wlakowai jońca । Rękas.
zdąży do tego czasu okrzep- i Zawodv będą trwać trzy dni: 
nąć i należycie się do tego : piątek l' sobota: godzina — 18.00. 
aktu przygotować. i niedziela — godz. 10.00 1 li.OO.

notował L. Cergowskl 1 Wit.

Trwają też intensywne przygoto-
wania 
wych, 
będzie 
zonie.

do spotkań międzynarodo- 
których w roku bieżącym 
więcej, niż w ubiegłym se-
Po wizycie zresztą nie

Już 11 ósemek 
przygotowuje się do startu

śiarskich. oprócz Krakowa, ogar­
nęła wszystkie ośrodki wioślarskie.

Igrzyska. Do tej chwili PKOI gdzie kluby wioślarskie wraz z 
7Aimnwnł de tAk*P iidvlpla. miejscowymi redakcjami zaopieko- zajmował się laKze uazieia.- walv gJę młodym wioślarskim na­

rybkiem. Można więc oczekiwać.nlem pomocy szkoleniowej.
Czy akcja ta zostanie przy" ze wyścig ósemek redakcyjnych 
PKni «V herivie nmieta 1 podczas międzynarodowych regat 1AU1 czy Dęazie przejęta w H będ,te najliczniej obesłaną 
przez Zw. Związków Spor, j konkurencją całej Imprezy — a
towych — jest sprawa o-; P°d względem ilości startujących, 
twartą. Związek nasz widzi i bedzle «I Polsce do rekor-
dziedzinę szkolenia raczej w

dowych w tej kategorii lodzi.
Około 700 chłopców I dziewcząt

ski" 30. KS
..Głos Szczeciński" - 
..Gazeta Poznańska"

Włókniarz — 
- 40. AZS — 

— 35, AZS
Wroclaw — ,.Słowo Polskie" — 
30. ..Express” — Gwardia — 100. 
KW Budowlani Toruń — ,.IKP" — 
100. KKW Wisła Bydgoszcz — 
„Gazeta Pomorska” — 40, Wisła

! czy się do trzech treningów ty- 
| godniowo.
I — A więc jej start na początku 
| sezonu jest raczej niemożliwy?

Trener Dudek i jego wychowanka — Marysia Kusion
* Fot. CAF

planowanej — wiedeńskiego Motor- 
rennclubu „rozkład Jazdy” przawl- 
duje wyjazdy CWKS do Jugosła­
wii, a wrocławskiej sparty (daw­
niej Slęza) do Anglii. Wyjazd ten 
ma nastąpić 19 kwietnia. Drużyna 
wrocławska wyjedzie w składzie: 
Kupczyński, Teodorowicz, Pociej- - 
kowicz, Fraeh, Bloch, Slaboń, 
Kierownictwo zespołu stara się o 
wzmocnienie drużyny jednym z 
czołowych żużlowców Polski.

1 ..Przegląd'* 100.
I — Tak, przypuszczam, że pier­
wszym poważnym startem Basi

swoiei kompetencji, gdyż w wieku Juniorów, objętych zosra- nvni ! ło zaciągiem wioślarskim, a ro:PKOI akcja ta jest ograni-1 BTW _s 1Kp.. _ 30 AZS _
czona tylko do dyscyplin? „Dziennik” Bałtycki" — 70. KW !

PZTW* wobec takiego napływu h*0*' mecz Polska ~ CSR w 
młodzieży, zwrócił się b pomoc do . końcu czerwca, a pełni formy na- 
PKOI, który dawno Już ją obiecał i leży się spodziewać na Jesieni. 
— w postaci dotacji na sprzęt l ~ , . . .. ----- ‘ ... ______ _ J m____ .. Druga z moich podopiecznych —I starł w regatach. Pomoc ta v. 
tym roku przewidziana jest w gra- ! Marysia Kusion też 

! W zeszłym roku, w 
' większego nasilenia

ma pecha, 
okresie naj-,

Marysia Kusion
pełna wątpliwości.

ARYSIA Kusion ukończyła już

Sparta rozegra w Anglii spotka­
nie z I-ligowym Norwich oraz dwa 
mecze z drużynami drugiej ligi 
angielskiej.

W dniu 9 maja budapeszteński 
Csepel organizuje zawody w róż­
nych dyscyplinach sportu. M. in. 
odbędzie się indywidualny turniej 
żużlowy. Udział zapowiedzieli, 
oprócz gospodarzy, zawodnicy Cze­
chosłowacji. Również PZMot wy- 
śle do Budapesztu trzyosobową 
ekipę.

przez cały grudzień i w styczniu 
przystąpiłam do treningów na­
prawdę z wielkim zapałem. Teraz 
jednak — móże to zmiana pogody, 
na wiosnę się zawsze gorzej psy­
chicznie czuję, zupełnie nie mam 
ochoty na trening. Robię to co m! 
magister każę, ale czuję, że to nie 
to na co miałabym ochotę I trud­
no mi się zmusić do włożenia w 
ten trening całego serca.

— To bardzo pesymistyczne. 
Czyżby pani miała zamiar wycofać 
się z czynneqo życia sportowego?

— Nie. no tak źle to nie. Wie 
pan mam zamiar ułożyć sobie Ina­
czej życie prywatne, więc sezon 
ten chyba potraktuję Jako sezon 
przejściowy. Oczywiście będę star­
tować i trenować normalnie, ale 
wyników chyba specjalnych nie 
osiągnę. Dopiero na przyszły rok 
będę chciała tak, jak nigdy dotąd 
przepracować całą zimę I przygo­
tować się do startu w pięcioboju 
na mistrzostwach Europy. Ta kon- 
kurencja wyraźnie mi odpowiada 
i chyba w niej odnajdę swój cel w 
sporcie.

Zdaje się, że tajemnica zmień» 
nych nastrojów wiosennych zosta­
ła rozwiązana. A w Krakowie mó­
wią o nowym małżeństwie sporto­
wym. Nasze najlepsze życzenia.

I studia i pod kierunkiem swe- 
przygotowan , opiekuna । trenera mgr Emila

Dudka w krakowskim WSWF robi. olimpijskich, miała trzykrotnie 
kontuzje ścięgna Achillesa w lewej 
nodze, co w sumie kosztowało Ją 
8 tygodni przerwy. Teraz, p^zed 
trzema dniami historia się powtó- 

’ rzyła. Ponadto Marysia nie zdo­
łała uchronić się przed grypą, 
która I u nas zbierała obfite żni­
wo, a więc i ona ma już pewne 
zaległości treningowe. A szkoda 

’ bo rozpoczęliśmy prace nad skocz- 
nością. Chciałem Marysię w sko- 

---------- —........... —4 i<u w daj doprowadzić w tym roku
Pierwsze ekipy spodziewane sa i cach. w ramach niedzielnego (14 | P & [ fl° 0i<010 62°- aie JaI< ta^ dalej

w Warszawie 18 bm. to jest meczu szermierczego Kato-> 10 maja odbęczie się w Paryżu pójdzie, to właściwie nie wiado-
przyszły czwartek. W tym dniu I wice — Graz (Austria» nie doj-1 doroczny Kongres Międzynarodo- nio na co Uczyć.
zapowiedziały swój przyjazd re-1 rtzJe do skutku. Trenerzy, opleku- wei Federacji Szermierczej (FIE). ( . t
prezencie Włoch1 i Jugosławii. Jacy się naszymi reprezentantami , Polskę na Kongresie reprezento- Urszula Flgwer, podobnie Jak l
Ekipy Luksemburga i Holandii; ‘ kierujący ich przygotowaniami > wać będą mgr Ó. Fiński oraz dr j Klimajowa, trenuje bardzo ostro,
przypędą na mistrzostwa prawdo- startu w mistrzostwach są zda-। .1. Nawrocki._ Delegaci nasi w h/m rnku uda
podobnie własnymi samochodami. że podrożą z Marszawy na 1 plą w
Imienne zgłoszenia do mistrzostw Śląsk na tydzień przed tak poważ- iskow.
nadesłało już 10 federacji. . nym startem i oderwanie zawód-; wprow

Szermiercze aktualności
JESZCZE tydzień czasu zostało do f Prace organizacyjne w Warsza- 

dnia otwarcia młodzieżowych i wie są w zasadzie ząjtońęzone. 
mistrzostw świata w szermierce. | Przygotowane są plansze, aparaty 

' Ostatecznie lista państw, które । elektryczne do sędziowania, zare- 
......... -——• —kwatery w hotelu

_ . . usidietznie usia pannw, kiwi ? cioku <
du na Igrzyska Olimpijskie po-i zgłosiły swój udział w warszaw* i zerwowane 
winno — zdaniem Pana — na-, skim turnieju wynosi 16. Potwl«r-i „Warszawa**.
leżeć do kompetencji PKOI. czy | 
też powinien on tylko akcep-1 
tować składy reprezentacji, u- ! 
stalońe przez poszczególne i 
Związki? |

— Ustaleniem składu po-' 
winny zająć się Związki 
Sportowe. Zadanie PKOI. to 
ustalenie limitów w miarę 
posiadanych środków i koor-. 
dynacja składu między po-1

Jednym słowem
dziła w tych dniach swój udział 1 wszystko zapięte „na ostatni qu*
Czechosłowacja. Nadal nie Jest zik”.

stwach startować będą szermierze 
Egiptu.

*

nych federacji potwierdzenie star­
tu w III tradycyjnym warszaw­
skim turnieju drużynowym w sza­
bli. W tym roku turniej rozegrany 
zostanie w dniach 22 — 26 maja w 
Hali Gwardii. Swój start potwier* 
dziły czołowe zespoły szablowe
świata Węgry. Włochy, Zwią-

Spodziewany start naszej repre­
zentacji młodzieżowej w Katowi- ; 

* ‘ w ramach niedzielnego (14 |

zek Radziecki, Francja oraz Au­
stria. Polska wystaw: na turniej

obecnie pracę magisterską. Poza 
tym — jak się można domyśleć — 
trenuje, ale tu niespodzianka...

— Jak pan zapewne słyszał, 
znowu musiałam przerwać treningi 
— mówi Kusion. Nie wiem na pew­
no co to jest, powtarza się histo­
ria z roku ubiegłego, ale ta noga 
rcosztuje jnnie. .wiele nerwów. W 
ogóle’ jestem W fatalnym nastroju, 
czuję się taka załamana że chwi 
lami mam dość sportu. Z drugiej 
Jednak strony czuję, że bez 
sportu, bez treningu nie mogłabym 
chyba żyć.

— A co Jest przyczyną takich 
nastrojów?

— Trudno na to odpowiedzieć. 
Może to przesyt. Ale chyba nie. Po 
Olimpiadzie, po której tyle było 
do mnie pretensji odpoczywałam

Zbliża się też termin wyjazdu 
reprezentacji Polski do Anglii. Ko­
misja Żużlowa ustaliła już nazwi­
ska kandydatów do zespołu PZMot. 
Są to: Kapała, Kupczyński, Tkocz/' 
Krzeslńaki, Kajzer i Teodorowlcx. 
Rezerwowi wyłonieni zostaną spo­
śród trójki — Połukard, Malinow­
ski i Maj. Oczywiście do dnia 
wyjazdu (prawdopodobnie 11 maja) 
mogą nastąpić jeszcze pewne prze­
sunięcia, w każdym razie nie bę­
dą to zmiany duże.

^'^eregleln Vnloi j Mam nadćleję, że w tym roku uda 
j-------•_ u-.*, । cl» lei UStablHzOWBĆin. domagać się będą i się Jej nareszcie

Wioślarzy czeka
11 międzynarodowych startów

MI TEZWYKLE ruchliwy* sezon cze- ; choć oficjalnie ____  
t* ka w tym roku naszych wio- zamknięty 29 września, 
ślarzy. którzy mają w planie 11 iślarzy. którzy mają
międzynarodowych startów oraz i

sezon zostanie

środę ukonstytuował się za-
bogaty program krajowy. Tak du- I rząd PZTW w składzie: przewodnt- 
żego ..rozkładu jazdy" w wioślar-; czący Marchlewski. v iceprzewod- 
st^ie jeszcze nie było. Jest on j niczący Burzyński. Gonera I vacat 
możliwy do zrealizowania dzięki I dla przev odr.lczącego kolegium 
temu, 'że część kontaktów zagra- j sędziów, sekretarz — Borkowski, 
nicznych odbywa się na zasadzie i zastępca sekretarza — Miskiewicz 
rewanżu lub * na zaproszenie, co ; — Bogusławska, kapitanat sporto- 
śwladcz.y o popularności naszych ; wy — Ve^ey. Schwa zer, Nowotka, 
zawodników. I

Otwarcie sezonu wioślarskiego 
nastąpi w całym kraju J8 kwiet­
nia. Pierwszą centralną Imprezą 
będą eliminacyjne regaty w Krusz­
wicy w dniach 24 — 26.VI.

Wyjazdy międzynarodowe zaina­
uguruje w tym roku Tojo Kocerka.

koMocoiio
omisjl «lo.ślar* 
- Bogusławska, 

— Burzyński, 
Gonera, zagra-

- Borkowski, propagan* 
Ellman. lekarskiej — dr.

na 9—10.

i sprzętu 
żowej —

: wprowadzenia do obi ad Kongresu i formę z 50 na 52 m w oszcze- 
i stałego punktu, dotyczącego usta- I Dje
I lania międzynarodowego kalenda- | p *

a Imprez szermierczych. Talentów mamy sporo. Do naj-
Niemcy pozazdrościli nam widać , " ‘ekszych należy młody plotkarz _t£_r_ X___... _____  1 . Wlrh. «Ułr----

nlków na kilka dni od treningu — 
nie wpłynęłoby dobrze na formę 
naszych reprezentantów. I

Zawodnicy zostaną więc w Chy- 
llcach i w sobotę oraz w nledzie-। w7 Hv«.u«.w ~^..t _ .
lę odbędą kolejny turniej kon-! atrakcyjnego turnieju drużynowe- 1 Muzyk z Wisły. Ten chłopak może 
trolny. mając za przeciwników qo_ w szabH i postanowHi u siebie narobić zamieszania 1 wTśród re- 
czołowych seniorów. Juniorów ‘ 1 x ’

Crzeegzamlnują więc m. In. w sza­
li — Pawłowski, Zabłocki, Piąt­

kowski i Sobol, w szpadzie — 
Skrudllk. Strzyżewski. Maciejew­
ski. i Kulesza, we florecie — Nle- 
laba. Szrejder, Kiss-Orski i Sara- 
pata oraz we florecie kobiet — 
Sołtan. Mnichówna, Orzechowska i
Skwarska.

W tym samym czasie, w sobo­
tę 1 niedzielę na Śląsku walczyć 
będą w towarzyskim meczu mię­
dzypaństwowym szermierze Kato­
wic oraz Grazu. W drużynie au­
striackiej na planszach śląskich 
wystąpi wielu reprezentantów tego 
kraju, podobnie jak nie zabraknie 
czołowych kling i w zespole poi-

>erq-Onichimowska, urządzeń --------- .
Rewkowskl, miodzie1- brą szermierkę.

......Ramio, turystycznej — 
Kowalski, członkowie — Szrajda,

na regaty do Duisburga iNREi. u Kaczmarek. GUtller.
którym w dziesięć tygodni później j 
Odbędą sif mistrzostwa Europy. । 
W tym samym terminie przewi . 
dziany jos’ start w Ostendzie (Bel ! 
gia> dwójki podwóinej kobiet i ; 
czwórki mężczyzn, a wrocławski i 
AZS otryy.nał propozycje startu i 
w Giessem (NRFi. W kilka dni I 
prunlel. 11 — 16 czerwca inna poi-{ 
ska e« ipa złożona z ósemki, dwój ।

SSIK Z "a u-
dniach 3 I 4 maja br. w mlejsco-1 " ag? zasługuje Twardosz, która
wości Bad Ems w NRF. Jedynie sy- gdvby nie zmarnowała dwóch lat. 
stem turnieju Jest nieco odmień- I w kos2vkówkę. dz!ś mo­
ny od naszego. Rozen.-any on zo- \ ,
stanie w formie dwóch trójme- , 2!at)y biegać setkę poniżej 12 sek. 
czów, przy czym zespoły liczyć Z chłopców natomiast najlepszym

i talentem Jest Oświęcimski. Ten 17- 
letni chłopak za co się nie weż 
mie, wszędzie Jest rewelacją. Bie­
ga 100 m w 11,2, 200 m w 23,2, 
skaczc wzwyż 170 cm, a w dal 

t ponad 6 m, a ostatnio wygrał wo-

3 maja odbędzie się trójmecz z 
udziałem zespołów NRF. Polski 1 
ZSRR, w dniu następnym walczyć 
będą NRF. Włochy I Francja. 5 ma­
ja szermierze pizeniosą się do

Rozstrzygnięcie
konkursu
„Sportu i Turystyki”

31 marca upłynął termin nadsy­
łania odpowiedzi na konkars spo­
strzegawczości, organizowany
przez wydawnictwo „Sport i Tu­
rystyka”, a polegający na odna­
lezieniu błędu fotograficznego w 
książce K. Grudy „Olimpiada z 
odniesieniem do domu”. W pewnej 
ilości egzemplarzy wydrukowano 
na str. 64 zdjęcie Boba Gutow­
skiego w skoku o tyczce „do góry 
nogami”. *

11 bm. odbyło się w siedzibie

Oczekujemy, że już pierwsza nie­
dziela ligowa pozwoli zorientować 
tlę w obecnej formie czołówki 
polskich żużlowców.

List do redakcji

wydawnictwa Warszawie loso-

Koblencji, gdzie rozegrany zosta­
nie z udzla'em szablistów wszyst* ,____  - .... - ______ . .
dual rep' ezontacli turniej Indywi- jewódzkl bieg na przełaj dl. Ju- 

“szabllścl polscy zaproszenie niorów. cz'm zreszt^ naba' 
przyjęli i w ten sposób, na pól wił się grypy 1 dwa tygodnie prze- 

। miesiąca przed sledmiomeczem ‘ leżał w łóżku. Z powodu tej grypy 
lZ“sTi - Skarżysku startować chyba nie

mocn. Lachowski oraz, junto t a- ^110
dnmrrvk Alnsk rnharrv wlee rln- i P0’®"! Startować będzie W NRF ■ da znać O SOble.‘-'•‘«'“y ulec °° i prawdopodobnie w .«ładzie - Za- 

I blockl, Zub, Pawlas oraz Pawłów-

skim. Mecz rozegrany zostanie we I 
wszystkich broniach. W zespole i 
Katowic wystąpią m. In. Zub, Paw- ; 
las. Borucki. Reychman. Rydz, Zi-1 
moch. Lachowski oraz Julito i A-

i, Polski Związek Szermierczy o-1 
I trzymał od wszystkich zaproszo-'

ski.
(Jm)

Rozmawia!

J. Samulskl

wanie nagród za trafne odpowie­
dzi. Turystyczny odbiornik ra­
diowy „Szarotka” otrzyma Zenon 
Szulc z Warszawy, piłkę siatkowa 
i siatkę — Józef Górski z W-wy,
kuchenkę turystyczną Lubostaw
Ogieński z Krakowa oraz zestawy 
książek i albumy: M. Wisłocki 
'Kraków), H. Rzegnlewska (Ra­
szyn), A. Skrzynecki (W-wa), M. 
Sitkówna (W>wa), E. Grzędzielska 
(W-wa), Wł. Chrust (W«wa), W. 
Zmuda (W-wa), M. Rutowicz (Ol­
sztyn), K. Kather (Olsztyn), A. 
Kutrzeba (Wieliczka), L. Dobrucki 
(W-wa). R. Paluszkiewicz (Wio­
chy). R. Machura (Grodziec k. 
Będzina) i K. Gulbinowicz (W-wa).

Nie bardzo się Wam 
to udało

Panie Redoktorzaf

Poszedłem w niedzielę 
łacu Młodzieży zobaczyć 
zowany przez Przegląd

do Pa- 
organi- 
turniej

r . muszę Panu
powiedzieć, że tpothał mnie ta­
pingpongowy.

Żółwi marsz naprzód ligowych koszykarek

wód. Po pro,tu było pusto i to 
rezultacie, mimo wldoctnyeh wy. 
tttkdw organizatorów, brakło 
atmot/ery prawdziwych zawo­
dów. Uczniakl co prawda wło­
żyli .poro eerća i nerwów w 
swoje mecze, alt wszystkó ra- 
zem odbywało ,1, jako, bez 
normalnych emocji i zaintere­
sowania.

nłl!nm'VńrkbedzleSwa^ II ISTRZOSTWA Polski w piłce

a leszcze In™ 1= । I LECHA
zlezona z '"s ! POZNAN dotychczasowego, sześ-ot az najlepszego po Locetce Je (.[okrotncgo (pn wojnie) mistrza 
dynkarza wystąpi w Pradze. Polsk| - drużyny AZS W-WA.

Do nBjclel.a«S4ych l egat । i Trzecie miejsce z.ajęla ambitna, 
wy lata należeć jednam będzie , robiH<*a stale postępy, jednak w

.f* ,w, . r^\e’ no ... uTim.’ i obecnym sKiadzie o ograniczonychM dniach —-8 czeiwca PZTw możliwościach rozwojowych dru- 
zamierza wysłać do Szwajcarii |e- żyna krakowskiego CWKS. Także 
djnke. czwórkę bez ; i dzięki konsekwentnym choć wol-
dwójkp ze sternikiem. 10 dni ■ nVm pottępom. a clownie dzięki pófricl 3 llpca -czpcczynaja się .vspanialej wprost formie, wyka- w Henley wielkie regaty. Wiosła- --..-j ---------- .....„l.
siarze nasi chcą startować w 3

walczyć na ‘ Je- i M ISTRZOSTWA 
d Bukaresztem.1™, koszykowej

Dzlesląta SLĘZA WROCŁAW to dzania zmian w taktyce gry, u- . lastem odpowiedzialności), a także 
rrtizsrfn i mbic riAitiHadPTn. rozmaicenla dotychczasowych spo- | CWKS, Polonia 1 Wisła, Jedynie 

sobów bronienia i atakowania o- 1 na tym samym poziomie zagrała
jeszcze młoda 1 mało doświadczo-
na drużyna. Na swe dobro zapi­
suje ona pozostanie w lidze, co 
powinno dodatnio wpłynąć na dal-

kategoriach łodzi jedynkach.
zanej pooczas obu finałowych tur­
niejów ligowych przez zawodnicz-

raz pewnego rodzaju wygodnictwo. Olimpia.
Żaden prawie z trenerów nie eg- Odwrotnie natomiast miała się 
zekwuje w szczegółach techniczne- • spraw’a w Warszawie podczas re- 
—  —»—ł- -   —•—ł— i wantowego turnieju o miejsce od

..... ...      I 7 do 12. Tu można było zanotować 
kować wprowadzenia nowości na- ’ nieznaczną zwyżkę poziomu w po-

oianu. 4 uiahu uubiMtmt-Lcina , tury taktycznej. każdy boi się । równaniu z turniejem gdańskim, 
rutvny należało się spodziewać ta- | sięgnąć do młodzieży (o ile oczy- ] Najrówniejszą drużyna w tej gru- 
ihma incii fppn n tvle wiście ją ma), aby w ten sposob ' ple była Gwardia W-wa, stosunko-

stworzyc jakąś konkurencję czy wo nieźle wypadła także Slęza 
współzawodnictwo wsrod zawód- ■ Wrocław, o pozostałych zespołach

- ---------- —...4_ .... niestety nie można wiele pozy-

szy jej rozwój. 
Dwie drużyny

i SPÓJNIA 
ekstraklasy.
Startu.

gdańskie START
opuszczają

braku
kiego losu

He w wypadku

START go wyszkolenia swych podopiecz- i 
szeregi nych. żaden nie próbuje zaryzy- I

doświadczenia
tego zespołu, o tyle

Spójni należy się parę cierpkich 
slow za rozwojowy zastój.

dwójkach I czwórkach bez ster­
nika.

W dnach 29 — 30 czerwca na 
tradycyme regaty w Grilnau pod 
Berlinem wybiera się 25 osobowa 
polska ekipa.

Jedvną międzynarodową Imprezą 
wioślarską w Polsce będą w 
dniach 11—14 lipca regaty prze­
prowadzone prawdopodobnie na 
Malcie w Poznaniu, na które wy 
słano zaproszenia do 7 państw: 
Rumunii. Szwecji. Szwajcarii. Wę­
gier. NRF. NRD i CSR. Podczas 
tych regat odbędą sie również bie­
gi krajowe 1 bieg ósemek olimpij­
skich z akcji redakcyjnej.

Punktem kulminacyjnym wio- 
śl=rs’ iero sezonu beda: trwające 
cd 30 llpca do 4 sierpnia pod Mo-

kę Kaczmarek — na czwarte mlej- ___ ----- ... .. siQ OLIMPLAsce wywindowała
Piąta POLONIA W-WA 1 szósta

WISŁA KRAKÓW od lat znaj-
dujące się w tak zwanej „wielkiej
czwórce** razem odpadły
zdecydowanie od czołówki i oba­
wiamy się, te nie prędko do niej 
powrócą.

Siódme miejsce GWARDII W-WA 
jest całkiem zasłużone, jednak za 
sześć pełnych lat Intensywnego 
treningu, znacznej UoSci zdolnego 
materiału ludzkiego 1 bardzo do-
brych warunków 
jakimi ten zespół 
gwardzistki powinny

treningowych, 
dysponuje — 

reprezento-
wać dużo więcej walorów i zajmo­
wać znacznie lepsze miejsce.

ósmy z kolei ŁKS ŁODZ, za-H1SM1 ^śn^l^z^a' się "zdecydowanie' w’su"5- 
rnistrzostwa Europy w Duisburgu. | ™z^ toMępóTrte ra-
Ostateczną krajową eliminacją 
przed tymi dwoma imprezami bę­
dą mistrzostwa Polski w dniach 
19 — 22 Hpca, przeprowadzone 
rówm>cześnle w konkurenci! lunlo- 
rów I seniorów. Do Moskwy ma 
wyjechać pełna 48-oscbowa repre. 
zentacla.

W okresie mistrzostw Europy

DWIE PRZYCZYNY STABILIZACJI

czej gorzej jak dawniej.
Wydaje się, że trenerzy obu tych 

drużyn (KHmaj. Gwardia i Żyliń­
ski ŁKS) powinni szczegółowo zre­
widować swoje plany szkoleniowe, 
gdyż prawdopodobnie tam tkwi 
główna przyczyna zahamowań po­
stępu łeb zespołów.

SPARTA W-WA, zajmująca dzie­
wiąte miejsce. należy także do 
drużyn, które całkowicie „zjecha- 

1 z 8*ry na dół. bo przecież a ne wrześniu (13—u Gdań- jeszcze w 1952 roku drużyna ta aku regaty o Puchar GKKF. 131 była mistrzem Polski Sbahmc n * października Kraków organizuje I miejsc w etacu bEl ta Jeszcze regaty długodystansowe. I JŁyt ^115 \^ok.

odbędą się w kraju 23—25 sierp­
nia we Wrocławiu regaty pod ha­
słem: „Szukamy olimpijczyków”.

Zakończone rozgrywki ligowe 
wykazały zbyt wolny lub nawet 
czasami znikomy postęp poszcze­
gólnych zespołów. Jakie przyczy­
ny wpływają na ten fakt? Prze­
cież ustabilizowały ,się warunki' 
pracy sportowej i prawie wszyst­
kie drużyny ligowe mają mniej 
więcej jednakowo dogodne walon­
ki treningowe, sprzętowe 1 byto­
we. Tymczasem nawet u najlep­
szych zespołów zanotować trzeba 
znaczną stabilizację postępów, a 
w niektórych wypadkach o osiąg­
nięciu kresu możliwości, nie może 
być jeszcze mowy. A więc?

Wydaje się, że są dwie zasadni­
cze przyczyny braków postępów ł 
stałego podnoszenia umiejętności 
drużyn ekstraklasy naszej koszy­
kówki kobiecej.

Jedna — to brak chęci u zawod­
niczek do pracy Indywidualnej, do 
żmudnego i stałego niwelowania 
osobistych braków 1 niedociąg­
nięć - i to bodaj dla własnej po- 
prostu satysfakcji — by być lep­
szą (Indywidualnie) od drugiej. 
Niechęć ta doprowadza np. do te­
go, źe mimo wielu lat treningu I gry 
w lidze, są jeszcze w omawianych 
zespołach koszykarki nie operują­
ce wcale lewą ręką, nie umiejące 
strzelać jednorąez, o bardzo ma­
łym zakresie umiejętności tech­
nicznych.

Druga — niemniej ważna pray- 
ezyna. to niechęć łub raczej nie- 

1 umiejętność trenerów do wprow*-

niczek.
własnym

konkurencję czy i 
। wsrod zawód- •

Wszyscy gotują się we 
sosie, z czego oczywiś-

cie nic dobrego ani nowego pow­
stać nie może.

Kluby powinny zanalizować 
wreszcie osiągnięcia swych drużyn, 
a wtedy zauważą, że takowe są 
minimalne. Trzeba podnieść wy-
ma gania tak w 'stosunku do 
wodniczek jak i ich trenerów.

SYSTEM ROZGRYWEK 
NIE ZDAŁ EGZAMINU

Szczegółowej rewizji musi

za-

ulec
system rozgrywek ligowych, który 
Dyl dość niefortunnie ułożony 
przez dawną komisję kobiecą Sek­
cji Koszykówki GKKF. Zbyt dłu­
ga przerwa od zakończenia rozgry­
wek gnipówycb, nie zaliczanie do­
robku ze spotkań grupowych do 
turniejów finałowych, wreszcie 
rozegranie w ciągu 26 dni dwóch 
tak ciężkich turniejów i to Jeszcze 
w kolejno po sobie następujących 
pięciu meczach — zniekształciły 
poważnie przebieg finałów 1 do­
prowadziły do poważnego obniże­
nia poziom rozgrywanych spotkań.

Drużyny kolejno „wysiadały” 
kondycyjnie, co automatycznie po­
ciągało za sobą zanik szybkiego 
ataku 1 obniżenie celności rzutów, 
oraz ogólne zniechęcenie do gry..

Rewanżowy finałowy turniej poz­
nański o miejsce od 1 do 6 stał 
na gorszym poziomie niż turniej 
krakowski. Lepiej jak w Krako­
wie grat tylko AZS AWF, nato­
miast dużo gorzej nowokreowany 
mistrz polski Lech (ogromna ner- 

1 wowość spowodowana zapewne ba-

tywnego powiedzieć.
OCENA NAJLEPSZYCH

Z zawodniczek, w przekroju czte-
rech turniejów najrówniejszą 
mę wykazany;

nasza najlepsza koszykarka 
siewlcz (AZS AWF), grająca

for-
Ole. 
oba

tumleje wybitnie zespołowo, wy­
kładająca po prostu piłki swoim 
wspólpartnerkom, które niestety 
nawet takich idealnych pliek nie 
potrafiły zamienić na punkty;

Kaczmarek (Olimpia) — która 
była bez wątpienia najlepszą środ­
kową i wydaje się. że znajduje 
się obecnie w naprawdę 'wysokiej
formie;

Szostak (CWKS) poczyniła o-
gromne postępy, grała bardzo rów­
no. celnie 1 szybko, strzelała, a 
jako łącznik, przez swą mądrą 
grę. może być bardzo pożyteczna 
,w reprezentacji;

To by była grupa najlepszych. 
Do drugiej nieznacznie gorszej 
można zaliczyć:

Bayer — podporę i mózg Lecha, 
doskonale rozgrywającą z bardzo 
dobrym rzutem, chociaż w drugim 
turnieju już było gorzej: pod tym 
względem;

Skubiszewską (AZS, AWF) — po 
Olesiewicz najlepiej kryjącą za­
wodniczkę. z niezłym rzutem, któ­
ra po dopracowaniu wejść pod 
kosz, możć stać się bardzo groźną 
obrończynią;

Chłndzlńską (AZS AWF) — któ­
ra nauczyła się wreszcie choć tro­
chę wykorzystywać przewagę 
wzrostową i której, gdy urozmaici

repertuar rzutowy, można rokówać 
dalszo postępy;

Kapalczyńską (Lech) — która 
gra jednak jeszcze czasami zbyt 
nonszalancko, bardzo dobrze rozda­
jąca piłki, ale to nie jest kres jej 
możliwości.

Wreszcie trzecia, dość liczna gru­
pa to Konieczna (Lech), Iwanow 
(Polonia). Chmielewska (Olimpia), 
Szydłowska (Wisła). Poczyniły one 
mniejsze lub większe postęoy In­
dywidualne, ale powinny zdawać 
sobie sprawę z tego, że maja jesz­
cze bardzo wiele do „zrobienia".

Widziałem tam Pana przy roz­
dawaniu nagród I chyba odnłóśl 
Pan podobne wrażenie. Tym­
czasem to co napisaliście po 
turnieju, było raczej optyml- 
styczne. Rozumiem, ie Przegląd 
chclał «woją imprezą (zresztą 
bardzo pożyteczną) przedstawić 
w korzystnym iwiette, jak rów- 
nież sprawić przyjemnoóć ł po- w,e1( zwoioi 
dziękotnać tym wszystkim, któ- długotrwały, 
rzy . zajmowali sią turniejem, 
ale Pan rozumie, —-

władze oświatowe nie bardzo 
same kwapią się do tej roboty, 
a chyba i władze sportowe nic 
dostrzegają tu pola do poży­
tecznej działalności.

Czytam teraz w Przeglądzie, 
jak prof. Ciszewski pisze o roz­
grywkach takich i innych w 
Warszawie — niestety często 
mamy walkowery.

Naturalnie, niełatwa sprawa 
i z naszą młodzieżą. Często znu­
dzona, cyniczna, skłonna do 
ekstrawagancji, żeby nie powie­
dzieć łobuzerki — do sportu 
niechętnie idzie.

Ale, powiedzmy szczerze, ilci- 
my zrobili, aby ją zniechęcić, 
odstraszyć, jak często usztyw­
nialiśmy naszą pracę sportową 
z młodzieżą, więcej myśląc o 
paradach i normach, niż o atrak­
cji i rozgrywkach.

Panie Redaktorze! Wasze t in-.
nych gazet wyniki z akcją 
„ósćmek" dowodzą, że można 
wiele zwojować, choć to proces

by doszlusować do poprzedniej
grupy.

Z tak zwanej „młodzieży** na u- 
wagę zasługują jeszcze coraz le­
piej strzelająca Widursk* (Gwar­
dia W-wa), zbyt jeszcze chaotycz­
ne Karska (Gwardia) i Wożniak 
(Olimpia) oraz Mazurek i Miłosie- 
wicz (obie Start Gdańsk). Te dwie 
ostatnie dysponujące doskonałymi 
warunkami fizycznymi, powinny 
jednak popracować nad systema­
tycznością i techniką. Z wielką u- 
wagą należy również obserwować 
dalszy rozwój Rospondek, po któ­
rej można sobie bardzo wiele o- 
biecywać.

DWA MECZE Z WĘGIERKAMI
W najbliższym czasie (26 1 28 

kwietnia) czeka nasze koszykarki 
nowa próba sił: w Warszawie dwie 
nasze reprezentacje Spotkają się 
z wlcemistrzyniami Europy — Wę­
gierkami. Na trzydniowe zgrupo- 
w&Aie przed tymi meczami powo- 
łańe zostały: Cblodzińska, Kapal- 
czyńska, Kaczmarek, Karska, Woź­
niak — środkowe: Olesiewicz, 
Bayer, Dąbrowska, Iwanow, Żół­
towska, Lipowska, Kosiba, Mazu­
rek — skrzydłowe, oraz Łotb, Sku­
biszewska; Wldurska, Konieczna, 
Mllaslewlcz, Wacker — óbrończy- 
nie.

Na wyżej wymienionych zawod­
niczkach ciąży obowiązek indywi­
dualnego przygotowania się do 
spotkań z Węgierkami. Sądzić na­
leży, że nie doznamy, zawodu pod 
tym względem.

J. Groyeckl

— Nigdzie nie zajdziemy, rzecz
ze nie cała pro.ta, spierając ale, ezy mlo- 

niedzinna, dziei może należeć do klubów, 
}akt byl nłe * czyniąc z tego główny 

nie ehw,irtM d a,CŻ/^ Problem. Osobiście mySlą, ie zanie chwyciła tak. tak zgodą tzkoiy moie naleiei
Szkoła, znając ucznia, i klub, o 
którp chodzi, może rozstrzygnąć, 
czy obawy, które wyraził mini- 
*ter Bieńkowski w Brzeoladzie

prawda została powiedziana, 
Myilałem nad tym.

nie chwyciła tak, jak należało 
oczekiwać. Przecież pamiętąm. 
że — jak to się mówi — rd 
„moich czasów* rozgrywki szkol­
ne cieszyły się wielką poputar- 
nóścią.

Zdaje się, te największą wir- 
tosć i najwięcej ■ zainteresowa­
nia wzbudzają wśród młodzieży 
szkolnej rozgrywki drużynowe, 
angażujące barwy całej szkoły, 
których broni wyłoniona repre­
zentacja. . Wówczas do zawodów 
przygotowuje się poważna Hez- 
ba uczniów, selekcja reprezen­
tantów odbywa się na oczach 
i pod kontrolą kotepów. na me­
cze wybiera się poważna grup­
ka kibiców, ćby Swoją obećnó- 
sclą i dopingiem wspierać ore 
własnej drużyny. Tvcn

Nie to oczywiście nowego — baczenie 
Proj. Parusztwski cży prof. Cl- - 
szewski, których podpisy ostat­
nio znów spotkałem w Przeglą­
dzie, dóbrze te rzeczy znają, 
robili j, od lat 1 mieli rezul­
taty. •

Zdaje tię jżdnok, że dziś wy­
siłki takich nauczycieli napoty­
kają wiele trudnóścłibrak zro­
zumienia niemal wszystkich za­
interesowanych: I Szkoły, klu­
bów i, samych uczniów wreiz- 
de< No, bo jeżeli gazety zabie­
rają sia, do organizacji rozgry­
wek (nie dawno „Uxprew' róbi' 
turniej hokeja, teraz. „Przegląd" 
— ping-ponga, w zemłym roku 
„Zyeie Warszawy* zajmowało 
•ią piłką nożną) to thacty, n

o demoraliząeyjnej roli dzisiej­
szych klubów, są w danym 
konkretnym wypadku uzasad­
nione. Aby ńie było indywi­
dualnych pomyłek, można stwo­
rzyć instytucję odwoławczą i 
moim zdaniem — sprawę na 
tym zakończyć.

Ale chodzi nie o ten spór, a o 
rzeczywistą współpracę szkoły 
i klubu u> organizacji trenfn- 
fów i rozgrywek. Przy tym, we­
dług mnie, przede wszystkim 
drużynowych, których zalety 
wychowawcze obok tych, o któ­
rych pisałem, mają ogromne

Po rat pierwszy proszę, oby 
Pan moje uwagi wydrukować 
ho (o jednak chodzi o nas:e 
dzieciaki, a w tych sprawach 
rodzice nie powinni milczeć.

Szkolny zport, jak. się o tVm 
pięknie i dużo mówiło na oa- 
radzib ogólnokrajowej, łasi 
ogromnie ważny i bardzo 
niedbany. Popychajmy co się 
da t jak się da Przegląd też ślę 
Ple powinien mortięłć małymi 
fukeesamł na starcie i dalej 
próbówać. Zadnyeh wysltltów 

^^•♦^''.róbił tutaj me ezkóda. faz. ..Przealad"
Łączę pozdrowienia

Florian Śkoneckl

tvmrz_a.cn
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Przedtrzetiq niedziela ligowa
------------- ------- -----------

ŁKS wierzy $ze^ piłkarskich
w zwycięstwo

LóDZ, 11. 4. (tel. wł.) Łódź ca- 
lv tydzień żyje piłkarstwem. Led- 

bohaterowie wyprawy do Za* 
brza powrócili na własne pielesze 
a już LKS zaczął rozprowadzać 
bilety na niedzielny mecz z La* 
chlą. Wszystkie siedzące miejsca 
rozeszły się w mlq.

zagadek
Dokończenie ze str. 1

InaczeJ, psując swym kibicom 
nerwy, jak w poprzednich latach.

Cała szkoda mówią kibl*
ee LKS. — źe nasza drużyna nie 
ma szczęścia do LechIL W ub. ro­
ku mieliśmy lą Już na widelcu, 
a tu Jeden kiks Wlazłego i Gro* 
nowskl zdołał uratować Jeden 
punkt. »

— Ale tym razem nie powinno 
być tak źle. Liczymy, że i w nie­
dzielę nasi chłopcy odniosą suk*

Natomiast kierownictwo ŁKS 
ma trochę kłopotów z zestawie­
niem składu. Udział Wlazłego w 
meczu przeciw Lechll stoi pod 
znakiem zapytania. Wydawało się, 
te jut Szymborski zagra w nie­
dzielę a tu nagle znowu naderwał 
on ścięgno i przerwa w grze po­
trwa dłużej.

We wtorek niemal wszyscy za­
wodnicy stawili się na treningu. 
Bardzo pilnie trenowali także w 
środę._ Chcemy za wszelką cenę po­
konać Lechlę — mówili oni, oraz 
chcemy wypaść Jak najkorzystniej 
przed własną publicznością w 
pierwszym meczu w Łodzi.

Na stadionie ŁKS usunięto siat­
ka, odgradzającą boisko od miejsc 
siedzących przed trybunami.

— 0 Ile łódzcy kibice wykażą 
sportowe zachowanie się, to w 
przyszłości usuniemy także siatkę 
od miejsc stojących — mówi zna­
ny działacz ŁKS. Lange.

M. Wójcicki

. , , . | Pytomianle twierdzą, że po sła-
w tym rokii zdecydowanych fawo- < bym spotkaniu w Opolu. Polonia 
rytów, skoro byli mistrzowie za- rozegra dobry mecz u siebie. LI- 
mykają ligowy orszak, rozgrywki czą więc na zdobycie dwu dal- 
nabierają szczególnego posmaku, szvch punktów.
Bardziej wyrównany poziom ml- 1 ’T k. b ót SDrawv nla 
strzostw gwarantuje duże emor|e, ■ nallep' ° nie ...7----
w?mmalati akcvme nofedvmd zapo I ciężko wywalczonym.’ punktem 2 
włada ati akcyjne pojedynki. dwóch meczów na własnym boisku

Czy mecze z tej „branży" bę- I prowadzić dalszą lig.iwą batalię
dą w najbliższa niedzielę? O tym I byłoby naprawdę trudno. Strefa
zdaje się nie należy nikoeo prze- i ..zagrożona" tuż. tuż, a gdy się
konywać. Rzućmy tylko ofciem na i w wpadnle. „wyleźć" bę-
termlnarz, naprawdę trudno.

byłby

* Wie o tym coś nie cóŚ eho-
LEGIA — GWARDIA. Wielkie rzowski Ruch, który Już w sobotę 

,derby" stolicy. Spotkaniu temu ' gra z radlińskim Górnikiem. W 
poświęciliśmy wiele uwagi już w obecnej sytuacji nie zdziwimy się 
poprzednim numerze naszego pis- ' wcale. Jeśli z lego pojedynku’ wyj- 
ma. Cóż można dodać? Chyba to. i dzle zwycięsko niezwykle amblt-
że będą to „derby" wyjątkowe.
jeszcze nigdy bowiem Gwardia nie 
stawała przed tak wielką szansą 
jak właśnie w najbliższą niedzie­

nie grający Górnik.

WISŁA KRAKÓW BUDOW-

Hokeiści
na trawie
startują 
do sezonu
PO piłce nożnej, piłce ręcznej 

1 rugby wychodzą w niedzielę 
na boiska zawodnicy hokeja na 

trawie. Pierwsza kolejka 1 ligi 
przewiduje następujące spotkania:

Warta Poznań — Rzemieślnik 
Start Gniezno — Pomorzanin 
Polonia Broda — Slemlanowi- 

czanka
Włókno Gniezno — AZS Katowice

CWKS Poznań — Lech Poznan
I liga liczy obecnie, po rozwią­

zaniu Sparty Września, tylko 11 
drużyn. W najbliższą niedzielę 
pauzuje mistrz Polski — Stella 
Gniezno.

Niedziela bm. to historyczna
data dla hokeja na trawie. W 
dniu tym reaktywowano w Pozna-
niu Polski 
Trawie z

Związek Hokeja na
siedzibą w

Bardzo ograniczony
Poznaniu, 

został pro.
gram udziału hokeistów' na forum 
międzynarodowym. Do skutku
dojdzie । 
Polska - 
wrześniu 
Pucharze

ostatecznie tylko mecz 
— Belgia w Polsce we 

oraz czerw cowe mecze w
Europy. tych roz-

grywek zgłosiło się tylko 6 zespo-
łów. pierwszej rundzie spoty­
kają się Austria z Jugosławią
Czechosłowacja
ska, kr

Finlandią. Pol-
wylosowała w pierw-

lę. Początek tego 
spotkania o godz. 
dłonie WP.

atrakcyjnego 
16.00 na sta-

ŁKS LECHIA GDAŃSK. Po
raz pierwszy w tym roku ujrzą 
łodzianie swych triumfatorów z I 
Zabrza. Dla polskiego „Manche- | 
steru" będzie to wielkie święto. I
Pomyślcie

Budowlani
jadą do Krakowa

z kibicami
RAKOWSKI mecz nie bę­
dzie spacerkiem. Trzeba 

grać na pełny gaz, aby wy* 
wlożć punkty z Krakowa — 
mówią piłkarze Budowlanych 
Rogowski, Spałek i Kania.

Kierownik sekcji Sobolew­
ski powiedział natomiast, że 
o Ile drużyna opolska zagra 
w Krakowie tak, jak grała 
przeciwko bytomskiej Polonii 
do chwili utraty gola tj. do 
7K minuty, kiedy Knrnek za­
winił bramkę to opolanie mo­
gą z grodu podwawelskiego 
wywieźć dwa punkty.

Opolski atak znowu się od­
nalazł I strzela obecnie dużo.
To. nicdzieli parlły
tylko Z bramki Jest zasługą
doskonałego Szymkowiaka.
Gdyhy w bramce Polonii był 
kto Inny, opolanie strzeliliby 
Ich co najmniej pół tuzina.

Dotychczasowa historia 6 
spotkań Budowlani — Wisła 
w r. 1952 Budowlani wygrali 
5:1 w r. 1954 przegrali 2:3 (oba
tneczc towarzyskie), W me-
czach mistrzowskich w r. 1953 
Wisła wygrała w Krakowie 
3:1, drugie spotkanie w Opolu 
zakończyło się wynikiem 1:1.
W ubiegłym 
wygrali 1:0.

roku opolanie

uzyskano wynik
Krakowie 

bezbramko-

W niedzielnym meczu Bu­
dowlani wystąpią w swoim 
normalnym składzie, a więc: . 
Kornek (Kściuk). Rogowski, 
Kania, Wrzos, Klik, Strociak, 
Mielniczek, Jarek, Stemplcw- 
ski, Poplutz l Spałek.

Wraz z drużyną wybiera się 
do Krakowa duża grupa ki­
biców opolskich.

(S)

Kary 
na piłkarzy
Górnika Zabrze

Zabrze. 11.4 <tcl. wł.). Niefor- 
tunny występ piłkarzy Górnika 

w meczu z LKS znalazł
nirtwa rpilnR na zebraniu kierow- 

> «rkejt I posiedzeniu za- 
klubu. Ustalono, że przy-

W samotnej jeździe
50 KM NA CZAS
padnie w sobotę rozstrzygnięcie

Tylko
Skonecki

LANI OPOLE. Obie jedenastki idą 
na razie ,,łeb w łeb". Obie po nie­
fortunnym starcie złapały głęboki 
oddech w drugiej kolejce. Zatem 
zwycięzca tego meczu ma ku temu 
dane, by poważnie zbliżyć się do 
wierzchołka tabeli.

szej rundzie wolny los, grać bę­
dzie ze zwycięzcą meczu Austria 
— Jugosławia. Egipt, który prze­
szedł do półfinału również walko­
werem, spotka się prawdopodob­
nie z CSR, która powinna gładko 
Dokonać Finlandię. Zdaniem fa­
chowców Polska winna wejść do 
finału, gdzie jej przeciwnikiem

Dokończenle ze str. 1 
uwagę ewentualność defektu. W 
tego rodzaju wyścigu jaki będzie 
w sobotę, kolarz zdany jest na 
własne silv. Defekt gumy, nie mó­
wiąc już ó defekcie roweru może 
nawet zasadniczo zmienić kolej­
ność. , .. ,

W czwartek do II wyścigu elimi­
nacyjnego stanęło 78 kolarzy, 
gdyż 9 wycofało się przed star­
tem. Trasa prowadziła z Ząbkowic 
śląskich przez Nlemzę, Łagiewni­
ki do autostrady i dalej autostra­
dą a następnie z powrotem przez 
Świdnicę 1 Dzierżoniów do mety 
w Ząbkowicach śląskich. Długość 
trasy miała wynosić 180 km. Jed­
nak. pomyłkowo za wcześnie za­
wrócono kolarzy na autostradzie 
1 w rezultacie długość trasy wy­
nosiła tylko 157 km. Ta omyłka 
wydaje się trochę dziwna, prze­
cież miał' być punkt odżywczy, a 
takiego na trasie nie widzieliśmy. 
Warunki atmosferyczne były trud-
ne.
chłodzie

bowiem
wiał

przy przenikliwym 
silny, przeciwny

Jaka to dla kibiców .
okazja. Wystarczy pokonanie Le- : 
chii w najniższym nawet stosunku, 
przy Jednoczesnym remisie Gwar- i 
dli z Legią, by zespół Staszka 
Barana zszedł z boiska Jako nowy | 
przodownik tabeli. I

Lechlę niełatwo jest jednak po- | 

konać. To niezwykle mądrze gra i 
Jąca drużyna, potrafiąca w pełni i 
realizować opracowane przez tre- , 
nera założenia taktyczne. Może j 
sposób gry gdańszczan nie Jest ) 
szczytem marzeń wybrednlej- | 
szych kibiców, ale... Jest bardzo; 
skuteczny. Lechla, z Koryntem na i 
czele potrafi do upadłego bro­
nić dostępu . do własnej świątyni.! 
by nagłym wypadem zdobyć de- ; 
cydującą o zwycięstwie bramkę. |

zatem zapowiada się 1 
pojedynek groźnego łódzkiego ata- ,

Ciekawie

ku z silną defensywą gdańszczan. 
To będzie poważny egzamin dla 
obu stron. Jeśli LKS zdoła rozbić j 
wzmocniony blok obrony Lech IU 
nie wypadnie nic innego. Jak 
Jeszcze raz zdjąć przed łodziana- . 
mi kapelusz.

STAL SOSNOWIEC GÓRNIK
ZABRZE. Me ma potrzeby ..agito­
wać" o pogodnych nastrojach, pa­
nujących w Sosnowcu. Zwolennicy t 
Stali mają lepsze humory. Przy-1
pominą się im rok 
strzostwo Polski. .1

1955,' wlceml- | 
sne więc, że i 
•yciestwie nad I

niedawno ..znokainowanym" 
niklem i ulokowaniu się v 
lówce.

POLONIA BYTOM

czo-

LECH PO*
ZNAŃ/ TrudnoŁ,Jest dociec. Jakimi 
drogami kroczy' Polonia. Zdaje sje
trwałą cechą. Ćo tydzień era ona i

byłby Egipt. 
Reprezentacji Finlandii 

dze do Czechosłowacji
pucharowy, 
przez Polskę,

przejeżdżać
w dro- 

na mecz 
będzie

gdzie zatrzyma się

gając za sobą Komunlewsklego, 
Głowatego 1 Więckowskiego. Pościg 
udał sit wkrótce po tym uformo­
wała się czołowa czternastka, w 
której z czołowych kolarzy brako­
wało Bedyńsklego, Czarneckiego I 
Jankowskiego. W grupie tej spo­
za kadry Jechali: Komuniewski. 
Głowaty, Osiak, Pancek. Szostek, 
Gęszka 1 Woźniak. Stosunek kadry 
do kolarzy spoza Jej grona wyno-

Kibice Stali 
liczą na dalsze 
2 punkty
SOSNOWIEC. U.«. (tel. Wł)

Meczu Górnlklem Zabrze
oczekuje się w Sosnowcu ze 
upokojem. Pupilkowie Zagłę­
bia ustabilizowali wreszcie 
swą formę I w dwóch me­
czach mistrzowskich zdobyli 
3 punkty, co w zupełności za­
spakaja apetyty sosnowiec­
kich kibiców. Co więcej, 
wszyscy kibice są przekonani, 
że dorobek ten wzrośnie po
trzecim meczu 
punkty.

dalsze 2

— Mecz z Górnikiem trak­
tujemy bardzo poważnie, ale
bez paniki informuje kł«-
równik drużyny Hajdasiński. 
Zarzuciliśmy już zupełnie sy­
stem specjalnych zgrupowań 
przed ważniejszymi spotka­
niami i, wzorem innych dru­
żyn rozgrywamy co tydzień 
snarringi z drużynami A-kla. 
sowymi.

— Na mecz niedzielny nie 
przewidujemy żadnych zmian 
w składzie. Nic wiadomo tyl-

' ko. wystąpi w pomocy.
mamy bowiem, po wyleczeniu 
kontuzji przez Szymczyka, aż 
trzech równorzędnych zawod­
ników na tej pozycji.

Kierownlctwo Górnika Za- 
brz? również nie przewiduje 
większych zmian w składzie 
drużyny na mecz w Sosnow- 
cu^ Niepewny jest jedynie 
udział Kowala, któremu gro­
zi dyskwalifikacja wewnątrz- 
klubowa.

JM

Kraków iiczy na zwycięstwo
i rekord frekwencji

KRAKÓW, 11. 4, (tel. wł.) W 
identycznym zestawieniu. Jak w 
meczu przeciw Ruchowi, lecz w 
dużo lepszej dyspozycji psychicz 
nej stanie Wisła do najbliższego
spotkania przeciw
Opole. dobre

Btidowlanym 
samopoczucie

piłkarzy Wisły w równym stopniu 
wpłynęło zdobycie 2 punktów na 
,,zawsze trudnym" terenie śląskim.
Jak i poprawa 
bych punktów z

formy wiciu sla
ni oczu przeciw Gwardii Warsza-

na 1—2 dni celem rozegrania jed­
nego meczu z drużyną klubową.

W czerwcu gościć będziemy 
w kraju przez tydzień drużynę 
Cerkle Athletic Club z Mont Rou- 

jge — zaliczającą się do czołowych 
zespołów francuskich. Cerkle roze- 

I gra 4 mecze: z Siemianowlczanką. 
I AZS Kraków. Rzemieślnikiem 
j W-wa oraz z jedną z drużyn po­
znańskich. (ac)

Wiedeński Rapid 
gra w Polsce

Psuje się nieco kalendarz mię­
dzynarodowych imprez naszych 
piłkarzy w okresie świąt Wielkano­
cy. Z zaplanowanych kilkunastu 
spotkań odpadają trzy b. atrakcyj­
ne __ jedno z udziałem moskiew­
skiego Dynamo i dwa z udziałem 
Fortuny Dusseldorf. Obie te druży­
ny zawiadomiły, że z powodu trud­
ności terminowych przyjechać do
Polski nie mogą.

Tak więc w czasie świąt gościć 
będą w Polsce najprawdopodobniej 
cztery drużyny węgierskie. dwie 

. * ■ (pV|-. austriackie
। cztery drużyny 
I czechosłowackie,

dzle się w godzinach południo­
wych — natomiast po południu 
„derby" Cracovia — Garbarnia
na Ludwlnowie. Obie
rywalki wystąpią w składach „na 
102". W Garbarni wystąpi m. iii. 
Konopelskl na środku obrony 
i Glajcar na lewym skrzydle, w 
Cracovii wyleczony już z kontuzji 
Mazur na pozycji stopera.

St. Habzda

Trenerzy 1 kierownictwo Wisły 
podkreślają, że gra doświadczone­
go zawodnika. Jakim jest Snop 
kowskl. stała się w pewnym sen- 1 
się środkiem uspokajającym dla ’ 
młodych defensorów drużyny i 
krakowskiej i że wymiana na po- 1 
zyc|i bramkarza należała również I 
do słusznych posunięć. I

W wyniku rozumowania matę-1
że łatwo przepowiedzieć wynik i 
najbliższego spotkania Wisła — 
Budowlani. Bo... skoro Wisła w I 
każdym meczu przeciw Budowla- । 
nym „poprawiała się" o jedną , 
bramkę, uzyskując w pierw szat 
meczu wynik 0:1 w drugim 0:0.

wiatr.
Nie ulegało wątpliwości, że wła­

śnie na tym etapie, kadra, rozpo­
znawszy przeciwników na poprzed­
nim wyścigu, zdecyduje się roze­
grać z nimi walkę. Tempo z miej­
sca ostre i przekraczało 40
km/godz. Kadra narzuciła go w
nadziel, że w ten sposób zdoła
szybko rozerwać stawkę kolarzy. 
Dość długo, bo aż równą godzinę 
trzeba było jednak czekać na re­
zultaty. Jak się jednak raz zaczę­
ło. szeregi kolarskie wyszczerbia­
ły się niepokojąco szybko. Jak się
okazało i wbrew przedwyści-
gowym dobrym opiniom co do ich
formy kolarze przyjechali w
większości na eliminację wprost z 
kompromitującą formą.

Pierwszy „podniósł ręce do 
góry" Wiśniewski a po nim Ha- 
dasik, a więc dwaj, których kadra 
Jak sobie przypominacie — uważa­
ła dla siebie jako najgroźniejszych 
przeciwników. Obaj wycofali się z 
wyścigu, a Ich los podzieliło na 
tym etapie aż 30 kolarzy, m. In. z 
bardziej znanych: Lasak, PlJanow- 
ski, Gronau, Jarząbek, Ulik.

Cieślik 
chce grać!

1 jedna z Berlina zach.
Z czołowych zespołów europej­

skich zobaczymy tylko wiedetiski 
P.apid, który grać będzie w okresie 
21—24 kwietnia z Ruchem, Wisłą i 
ŁKS. Węgierski l-ligowy Salgotarian 
grać będzie w tym samym cza­
sie z Gwardią Warszawa, Polonią 
Bytom i Stalą Sosnowiec.

Poza tym w Krakowie, na Ślą­
sku. we Wrocławiu i Szczecinie 
grać mają: Szeged Haladas, Tata- 
banya Vasas Dyesgyóri, Spartak 
Trnava I Banik Ostrawa. W Opolu 
i Rybniku grają na zmianę Miner- 
wa Berlin oraz Grazer AK.

Za granicę wyjeżdża Legia — 
do Francji 1 Belgii oraz Lechla — 
do Bremy (NRF).

STABIŃSKI NIE MA NA CO 
LICZYĆ

Wśród wycofanych był również 
i Stabińskl, który tak dobrze po­
jechał w I eliminacji. Kolarz ten 
przebił dętkę. Stabińskl przyje­
chał na eliminację na własny 
koszt, nie mógł też oczekiwać po­
mocy w razie defektu bo wozu 
jego klubu nie było na trasie. 
Będąc wiec bez szans na odrobie­
nie stratv, mało jeszcze doświad­
czony Stabińskl zrezygnował z 
dalszego udziału w eliminacji.

Przejdźmy jednak do bardziej 
budującvch faktów.

Na ok. 43 km uclekła trójka: 
Paradowski, Woźniak i Szostek — 
ze słabą zresztą nadzieją powo­
dzenia. Dwaj kadrowicze Bugalski 
i Bedyński po defektach zostali 
ale dość szybko zrównali się z 
główną grupą. Wkrótce potem 
miał poważny defekt roweru Be- 
dyrtskl, musiał czekać na Inny ro­
wer l w rezultacie nie odegrał 
roli w wyścigu.

Na autostradzie w pogoń za czo­
łową trójką ruszył Osiak, poclą-

by rozumował w następujący spo* 
sob: „Ja się już nie liczę do dru­
żyny reprezentacyjnej, slaby by­
łem wczoraj, słaby jestem dzisiaj, 
ale nić oczekujcie ode mnie żadne* 
pomocy, ńie. będę wam ułatwiał 
jazdy, bo mój kolega z kadry Ko­
walski, musi odrobić nad wami 
(tj. Komuńlewśkfm i Podohasle 
stratę czasu, Jaką poniósł w 
pierwszym wyścigu eliminacyj­
nym".

KOWALSKI NADRABIA

pozostali 
na placu boju

na

Czarnecki konsekwentnie nie
daje zmiany, a czołowa dziewiąt-

----- *- bardziej zwiększaka coraz to
różnlcę czasu. Ni. 30 km przed 
metą Kowalski ódrobił już różni­
cę czasu nad Podobasem, a nawet

różnlcę czasu, 
metą Kowalski

4 min. nad Komuniewskim — to 
jest stratę z poprzedniego wyści­
gu. Czarnecki może w tej chwili 
nie wiex o tym, ale oto stwarza 
się sytuacja, że do czwórki z Czar­
neckim zaczyna zbliżać się kilku­
osobowa grupa, wśród której są 
trzej weterani: Wójcik, Wrzesiński 
i Klabiński. Czarnecki w trosce 
teraz o swoją własną skórę musi 
więc współpracować z Kbmunlew- 
skim I Podobasem. aby nie dogo­
niła go wspomniana wyżej grupka.

Czołówka ma do mety Już tylko 
kilkanaście kilometrów. Atak 
czwórki: Więckowski, Bugalski, 
Pruski i Paradowski rozrywa czo­
łówkę na trzy części, w których 
jadą teraz dalej kolejno pary: 
Chwiendacz—Grabowski, Kowalski 
— Pancek, za nimi zaś samotnie 
i wyraźnie osłabiony Woźniak, 
którego zresztą szybko dogoni 
czwórka z Czarneckim. W takim 
układzie wyżej wymienione grup­
ki kończą wyścig.

Średnia szybkość czołówki 37,2 
km/godz. jest bardzo dobra.

W sobotę do ostatniej eliminacji 
stanie Już tylko 48 kolarzy. Odpa­
dłe więc aż 45. Kolarze będą star­
towali w odwrotnej kolejności, 
według miejsc, zajętych w kłasy- 
iikacjl po dwóch etapach, tzn. 
pierwszy wystartuje zawodnik z 
najgorszym czasem, a mianowicie 
Gorzelańczyk z Warty, który gor­
szy jest w klasyfikacji ogólnej od 
lidera Więckowskiego prawie o 1 
godzinę.

Kolarze będą startować w od­
stępach 2 min. Start I meta w 
miejscowości Byczen, odległej od 
Ząbkowic Śląskich o 12 km.

Zygmunt Weiss

WYNIKI II ELIMINACJI

1. Więckowski (kadra)
2. Bugalski (kadra)
3. Pruski (kadra)
4. Paradowski (kadra)
5. Grabowski (kadra)

Henryk Kowalski
Fot. CAF

7:7, ale dla kadrowlczów groź*
mogła być tylko pierwsza 
wymieniona trójka.

PECHOWY DEFEKT 
KOMUNIEWSKIEGO

wy*

Bilans spotkań bokserskich
Polska — Finlandia

20.3

10.12

1938 r. Helsinki 
1939 r. Lwów 
1949 r. Helsinki 
1950 r. Wrocław 
1951 r. Helsinki

7.12 1952 r. Warszawa
8.11 1953 r. Helsinki
6.12 1954 r. Katowice
4.12 1955 r. Helsinki
14.4 1957 r. Warszawa

Niedzielny mecz z Finlandią bę­
dzie 97 z kolei oficjalnym mię­
dzypaństwowym spotkaniem repre­
zentacji bokserskiej Polski. Na ro­
zegranych 96 spotkań Polacy wy­
grali 58, przegrali 24 i zremiso­
wali 14.

Czołówka stopniowo 
zmniejszeniu a przewaga

ulega 
llośclo- 
rośnie.wa kadry coraz to bardziej _____  

Pierwszy pozostaje Szostek, na­
stępnie ‘Gęszka, potem Głowaty i 
Osiak. Najbardziej niebezpieczny 
dla kadry Komuniewski ma defekt 
dętki. Kolo dostaje on od trene­
ra Michalaka, ale traci — na

Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska

Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia

zmianę ok. 300 m. Wyścig Idzie 
teraz pod silny wiatr 1 samotny 
kolarz nie ma szans do odrobie*
nia dystansu a wkrótce potem

klęski była słaba kondycja 
niektórych piłkarzy, nie prowa- 
°^fych sportowego trybu życia, 
r»z nicambltna i bezproduktywna 

F* napadu. Zawodnicy: Kowal, 
i Pohl w czwartkowy wie- 

P°Przedzający spotkanie, ra- 
u-M1 alk°holem, po czym Ko- 

•>1 w stanie kompletnego zamro- 
^nia odwieziony został przez ki- 

nia U drużyny do swego mieszka- 

iJ^epneg0 dnia. tj. w piątek 
"al nie przyszedł na trening 1 

UsPrawlPdliwll swej nieobec- 
trnw' rrener Opata oświadczył 
uvVzas* że za karę Kowal nie 

przeciw LKS. Polecił też 
P’ Ęoiowae się do meczu prawo- 
«rzydlowemu Szaleckiemu. 
fi,SZaleclęl o wyznaczonej go annie niP RtawU 5ię 1ednak w 
2n z’aw’ł si? na trybunie na 
dnr^lnut meczom i zawia-
sn*T.1? Pr*cr kolegę kierownictwo

go gardło. Po tym 
eip „ Szaleckiego raczącego 
u•Ad?^.dks, Podczas meczu. Za- 

J,k. Przed kilkoma dnia- 
kj b prośbę o zwolnienie z

Mecz Wisła — Budowlani pobl 
|e chyba rekord frekwencji. Or­
ganizatorzy doszli też do porozu­
mienia z komitetem krakowskiej 
loterii liczbowej ..lajkonik" i po 
stanowili, że publiczne ciągnienie 
drugiego rzutu tej loterii odbędzie 
się w przerwie meczu.

Mecz Wisła — Budowlani odbe-

CHORZÓW, 11.4. (tel. wł) 
Na dwóch ostatnich tre­
ningach Ruchu zauważyć 
można było pilnie pracu­
jącego Cieślika. Po zdjęciu 
gipsu i krótkim przygoto­
waniu kondycyjnym Cie­
ślik chce grać w sobotę 
przeciw radlińskiemu Gór­
nikowi. Jego udział w me­
czu uzależniony jest jednak 
od decyzji lekarzy.

pierwszv mecz Polska — Fin­
landia odbył się 19 lat temu w 
Helsinkach 1 przyniósł nam zwy­
cięstwo 10:6. Oto wyniki walk te­
go historycznego już dziś meczu: 
Sobkowiak pokonał O. Lehtinena, 
Koziołek wygrał z Pelkonenem, 
Czortek zwyciężył Karlsona, KaJ- 
nar przegrał z A. Lehtlnenem, 
Waslak przegrał przez tko w 3 
r. z Rossim, Pisarski uległ Suho- 
nenowi, Doroba pokonał Sahlstó- 
ma a Piłat znokautował w 2 r. 
Sampllę. Jako ciekawostkę podaje- 
my, że „ciężki" Samplla Jest obec­
nie w Finlandii cenionym sędzią 
bokserskim. Był on neutralnym

lainen odniósł same zwycięstwa, 
wygrywając z Brychlikiem, Roz- 
pferskim. Soczewińskim 1 dwukrot­
nie z Wożniakiem. Natomiast Koski 
doznał tylko jednej porażki z Wę­
grzyniakiem. Pozostałe walki wy­
grał: z Drapałą, Korolewiczem i 
dwukrotnie z Gośclańskim.

$
Z Polaków w meczach z Finami 

najczęściej występowali: „mucha" 
Kukler i „półciężki" Grzelak — po 
cztery razy. Pierwszy z nich do­
znał trzykrotnie porażki z Luuko- 
nenem i raz wygrał z Limmone- 
nem. a drugi odniósł same zwy­
cięstwa, wygrywając kolejno z 
Kukonenem, Pavettallo, Manlnenem 
I Laakso.

dogania go druga grupa.
W 9-osoboweJ grupie czołowej 

kadra ma więc Już przewagę jak 
7:2, a ci dwaj to Pancek i 
Woźniak, obaj nie groźni dla ka­
dry.

Na ok. 50 km przed metą z dru-' 
giej grupy uciekają dwaj kadro­
wicze Czarnecki i Jankowski oraz 
Podobas I Komuniewski. A więc w 
tym okresie na placu boju z groź­
nych przeciwników pozostaje tyl­
ko ta ostatnia para Podobas I Ko- 
muntewski.

Z dużym zainteresowaniem śle­
dzimy zachowanie się Czarneckie­
go. Otóż trzyma się on na uboczu 
nie daje ani Jednej zmiany, jak-

arbitrem zeszłorocznego
juniorów Polska 
szowie.

meczu
NRD w Rze-

♦
Z Finów najwięcej, bo aż po 

pięciokrotnie, walczyli przeciwko 
Polsce: „mucha" Luukonen, „ko­
gut" HMmAlalnen 1 „ciężki" Koski, 
Luukonen wygrał trzy pojedynki z 
Kuklerem, a dwie walki przegrał: 
raz z Murawskim i (w wadze ko-
guciej) ze Stefaniukiem. HMmfi-

Najsilnlejszą naszą kategorią w 
meczach z Suomi była waga pół- 
średnia i półciężka, w których na 
9 spotkań odnieśliśmy po 8 zwy­
cięstw. W półśrednlej przegrał 
tvlko Waslak, a wygrali dwukrot­
nie Chychła I Krawczyk oraz Kol­
czyński, Dębisz, Drogosz I Wala­
sek. W półciężkiej zwyciężyli: 
Grzelak 4, Szymura — 2, Doro­
ba I Wojciechowski, a przegrał tyl­
ko FUsIkowskl.

Najsłabszą wagą Polaków była 
kategoria średnia I ciężka, gdzie 
na 9 spotkań odnieśliśmy tylko po 
trzy zwycięstwa.

Boks
WARSZAWA. Mecz międzypań­

stwowy Polska—Finlandia o godz. 
12 w hali Gwardii. Sędziują Lang-
fort (Anglia). 
(Finlandia) oraz 
sucki (Polska).

WROCŁAW.
ZS Zryw.

BYDGOSZCZ.

Nurmio Mauro
Twardowski i Kra-

Flnały bokserskie

Brda Bydgoszcz —
BK Radnicky (Jugosławia) o godz. 
11 na kortach Polonii lub w byd. 
«♦oskiej Parowozowni (zależnie od 
uogody).

Bzura Cho-Polonia Gdańsk
daków o godż. 14.30 (Gorączńiak

Stal Tarnów — AZS Lublin. Unia 
Mątwy — DKS Łódź. Stal Mielec- 
Górnik Wałbrzych, Odra Szczecin— 
AZS W-wa.

żużel
I liga: Polonia Bydgoszcz — Legia 

W-wa o godz. 16. Górnik Rybnik — 
Tramwajarz Łódź, Włókniarz Czę­
stochowa — Stal Świętochłowice,

»vch kierowni-
mi? ,se^pii postanowiło wstrzy- 

Kadrowe zawodnikom: Pohl o- 
nw ,?zec^nwi i Sz^lrckiemu na 

.ednego miesiąca, a Ko- 
ukarać odebraniem kadro- 

|ue” przPZ dwa miesiące i udzle- mu nctr<nt —_ ’ ______

NICEA, 11.4, (teł, wł.) Czwartek 
nie był dla nas tak pomyślny jak 
środa. Radzio wygrał co prawda 
niedokończone spotkanie z Kabinet 
5:0, 6:8, 6:1, ale w następnej run­
dzie przegrał-dość gładko z 
sza rakietą Francji Remy 2:6. 1:6. 
Francuz grał bardzo regularnie l 
rzadko tylko robj błędy.

Licis wygrał z Urugwajczykiem 
Argon 6:4, 6:3, ale w następnyrn 
spotkaniu uległ Francuzowi Pilet 
6:3, 3:6, 2:6. który jest graczem 
klasy Molinari, czy Perreau-SaussL 
ne. Licis grał poniżej swych moż­
liwości i przechodzi obecnie spadek 
formy, zapoczątkowany jeszcze w 
Aleksandrii. . ___

Tak więc z naszych 4 męzczyan 
w grach pojedynczych bierze udział 
tylko Skonecki, który pokonał W 
czwartek Staldera 6:1, 6:1 orał 
drugą rakietę Hiszpanii Martlneza 
6:4, 8:4 1 w 1/8 finału spotka slą 
z Brichant (Belgia).

Gry pojedyncze kobiet rozpoczęły 
eię dopiero w czwartek. Jędrze­
jowska pokonała Roman a w pią­
tek gra z Van der Stonn (Holan­
dia). Również w piątek grają w 
grze podwójnej mężczyzn Skonec­
ki — Piątek z parą francuską 
Grandet — Lamasson oraz Radzio 
— Llcis z deblem Kuntz — Paget.

O. ChaHier

Strzelcy 
będą
dużo strzelał

4:13,29 
4.13,29 
4.13,29 
4.13,30

6. Chwiendacz (kadra)
7. Pancek (Flota) — 4.15,04; 8) 

Kowalski (kadra) — 4.15,04; 9. Ko-

4.14,43

munlewakl (Kol.) — 4.19,14; 10. 
Podobas (Legia) — 4.19,14: 11) Jan- 
kowskl (kadra) — 4.19.14: 12. Czar­
necki (kadra) — 4.19,14: 13. Woź- 
niak (Pafaro) — 4.19,14; 14. Tro- 
chanowskl (Legia) — 4.21,09: 
15. Wójcik (Legia) — 4.22,30; 
16. Wrzesiński (Kol.) — 4.22,30; 
17. Miś (LZS) — 4.22,30; 18. Kla­
biński (Gwardia) — 4.22,49; 19. 
Chrzęstka (Legia) — 4.23,34; 20. 
Ochman (Legia) — 4.23,34; 24. 
Głowaty (Włokn.) — 4.25.54: 29. 
Osiak (Start) — 4.25.58; 30. Bedyń­
ski (kadra) — 4.26.21.

PO DWU WYŚCIGACH 
ELIMINACYJNYCH

6.

Więckowski (kadra) 
Bugalski (kadra) 
Paradowski (kadra) 
Chwisndacz (kadra) 
Pruski (kadra) 
Grabowski (kadra) 
Kowalski (kadra) -

8. Komuniewski (Kol.)
9. Podobas (Legia)

7.25.50
7.25.50
7.25.55
7.27,04
7.28,34
7.29,48

7.31,35;
7.34,19;

10*11. Jankowski 1 Czarnecki (o* 
baj kadra) — 7.35,54; 12. Pancek
(Legia) — 7.37,26;
(Pafaro) 
(Włókn.)

7.39^21;
7.39,44;

13. Woźniak
14. Głowaty

I; 15. Osiak
(Start) — 7.39,56; 16. Ochman (Le-
gla) 7.40.14; 17. Trochańowskl
(Legia) — 7.41,10; 18. Wójcik (Le-
gia) — 
7.42,31; 
7.43,01.

7.42,18; 19. Miś (LZS)
20. Bedyński (kadra)

NOWY JORK. Czołowi narciarze 
austriaccy Sailer, Molterer 1 Rie- 
der skrytykowali ostro przyszłe 
olimpijskie trasy w Scjuaw Valley, 
gdzie startowali ostatnio na mi­
strzostwach pin. Ameryki. Sailer 
oświadczył, że trasy zjazdu nie 
posiadają absolutnie dostatecznego 
stopnia trudności i w żadnym wy­
padku nie nadają się dla olimpij­
czyków. Może tu wygrać każdy 
narciarz średniej klasy, który do­
brze posmaruje 1 pozwoli nartom 
Jechać — powiedział Sailer. Mol- 
terer I Rieder dodali, że jest nie­
możliwe, aby eksperci narciarscy 
mogli zatwierdzić te trasy do kon­
kurencji olimpijskich.

LONDYN. Mistrz olimpijski w 
wadze muszej 'lerry bpinks Od­
niósł pierwszy' sukces Jako zawo­
dowiec. We wtorek wieczorem na 
ringu w Londynie Spinks poko­
nał Irlandczyka Loughreya przez 
t.k.o. w czwartej rundzie. Irland­
czyk doznał kontuzji oka, ale 
SpinkB wygrał wyraźnie • pierwsze 
trzy rundy.

Dower, który przegrał niedawno 
przez k.o. wir. z mistrzem świa­
ta Peresem — będzie, przesłuchany 
niebawem przez specjalną komi­
sję brytyjskich władz sportowych. 
Władze zarzucają mu zleceważenie 
walki o tytuł, do której nie był 
zupełnie przygotowany.

MOSKWA. Rekord świat* 
5-boJu, ustanowiony w sierpniu w 
Moskwie przez Ninę Winogradową 
został zatwierdzony. Winogradowa 
uzyskała 4.767 pkt., na co złożyły 
się następujące wynik): śkok 
wzwyż — 1.57, kula — 18.23, 200 
m — 25,4, 80 m ppL ~ 10,0 i śkok 
w dal — 5.88.

w

BERLIN. Mistrz NRF w wadze 
ciężkiej Rltter przeszedł na za- 
wodoatwo. Jakó amator Rltter sto­
czył 83 walki, z których wygrał 
58, a 5 zremisował.

PRZED kilku dniami Prezydium
Sekcji Strzelectwa Sportowe­

go GKKF jednogłośną uchwałą po­
wołało do życia Polski Związek 
Strzelectwa sportowego. Termin 
Walnego Zgromadzenia delegatów 
PZSS ustalono na 27 października. 
Do tego czasu na czele Związku 
stoi tymczasowy Zarząd Główny 
z prezesem Teodorem Łukasikiem. 

Zarząd PZSS ustalił już kalen­
darz tegorocznych imprez. Sezon 
rozpoczęły masowe klasyfikacyjne 
zawody strzeleckie zainicjowane I 
przeprowadzone przez Stanisława 
Steczkowskiego ne ziemiach Po- 
morza Zachodniego i Szczecina o 
tytuł najlepszego klubu, koła I 
sekcji w województwie.

W Rembertowie w dniach 10—20 
kwietnia odbywają się ■■
ne zawody kontrolne kadry Wojska 
Polskiego z udziałem członków ka­
dry olimpijskiej i narodowej. Za­
wodami kierują sędziowie Ignacy 
Stachowiak, Stanisław Kublszew- 
skl I Władysław Uzdowski.

W dniach 8—12 maja ta samą 
komisja sędziowska przeprowadzi 
kontrolne zawody kulowe I śruto­
we kadry narodowej.

Rada Trenerów do współzawod­
nictwa z kadrą dopuściła czoło­
wych zawodników z zeszłorocz­
nych mistrzostw Polski. Wyniki, 
osiągnięte w czasie majowych za­
wodów kontrolnych kadry, zade- 
cydula. kto zostanie zaliczony do 
zespołów reprezentacyjnych na za­
wody międzynarodowe i między­
państwowe w Wiedniu, Belgradzie 
i. Pradze.

W ciągu maja w całym kraju 
rozegrane zostaną masowe zespo­
łowe zawody strzeleckie — trady­
cyjny — „Puchar Miast". Sędzią 
Głównym Jest Władysław Uzdow- .
skl z Warszawy. 

Warto tu przypomnieć, że pu- 
’ nagrodę przechodniąchar — nagrodę p. ----- ,

GKKF w latach 1953—1955 zdo-
byłA na 
Szczecina.

własność reprezentacja 
W 1956 r. wygrała

Warszawa. Kto zwycięży w, tym 
roku — trudno przewidzieć, gdyż . 
zawody rozgrywane są w czasie 
1—31 maja, to Jest w okresie or- .. 
ganlzacji i tworzenia klubów, kół 
I sekcji strzeleckich w poszczegól­
nych województwach.

*3 czerwca reprezentacja strze­
lecka Polski wyjedzie do Belgra­
du, aby na zaproszenie Jugosławii 
rozegrać mecz z reprezentacja, te­
go kraju. W programie zawodów 
są strzelania: z karabinu na 300 
m, z karabinu sportowego na 50, 
z pistoletu dowolnego kal. 22 do 
tarcz i z broni myśliwskiej do
rzutków dla mężczyzn oraz z

, karabinu sportowego pół konku­
rencji na 50 m — dla kobiet I Ju­
niorów.

Jest to pierwszy nasz kontrakt ’ 
7.e strzelcami Jugosławii, których 
bliżej nie znamy, a z którymi 
pierwszy raz walczyliśmy na Mi­
strzostwach Europy w Bukareszcie 
w 1955 r.

W dniach od 1 do 6 czerwca 
w Wiedniu startować będzie pol­
ska reprezentacja śrutowa. Trze­
cim planowanym spotkaniem wy- 
Ińzdowym są zawody śrutowe w 
Pradze, wyznaczone na lipiec.

Mistrzostwa Polski seniorów I 
juniorów odbędą się w dniach 20 
do 27 sierpnia w Warszawie.

Nowością dla Juniorów Jest za­
rządzenie, zmieniające granicę 
wieku z 18 na 20 lat, zgodnie z 
przepisami międzynarodowymi. A 
więc w konkurencjach dla Junio­
rów w bieżącym roku mocą star­
tować urodzeni w 1937 roku i w 
latach późniejszych.

W drugiej połowie września 
'16—26.IX.) odbędzie się w War­
szawie Międzynarodowy Turniej 
Strzelecki z udziałem zawodników 
12 państw. Udział swój w tym 
turnieju dotychczas zapowiedziały: 
Austria, Włochy 1 Jugosławia oraz 
śrutowcy Francji z Bali Trap Chi-' 
bu de Moritrlchard. Przyjął rów­
nież zaproszenie nasz gość hono­
rowy, sekretarz generalny Mię­
dzynarodowego Związku Strzelec­
kiego K. A. Laessen ze Sztokhol­
mu. Spodziewany jest ponadto u- 
dzlał mistrzowskich strzelców Cze­
chosłowacji, NRF, Szwecji, NRD, 
Bułgarii. Rumunii 1 Węgier — o- 
gółem ponad 60 zawodników.

Dla przygotowania obiektu da­
wnej „Sparty" do Mistrzostw Pol­
ski I Międzynarodowego Turnieju 
powołany został specjalny korni- . 
tęt przebudowy strzelnicy na cze­
le z Kazimierzem Kryńskim z • - 
St^KKF* Antonim Muszyńskim z.

Tak bogaty-sezon strzelecki bę­
dzie egzaminem organizacyjnym 
członków tymczasowego Za : 
rządu Głównego PZSS, a sporto 
wym — czołówki strzeleckie! 
przed Mistrzostwami świata v. 
1958 r. w sierpniu w Moskwie. ; .

Julian Leśniewski

MOSKWA, w meczu o mistrzo­
stwo ZSRR w hokeju miejscowy 
zespól Skrzydła Sowietów pokonał 
leningradzki Awangard 8:8. Do 
zakończenia rozgrywek pozostałn 
jeszcze 7 spotkań. Wobec wycofa­
nia się z dalszych gier Duagawy 
Ryga, mistrzostwa zakończą się 21 
bm. meczem dwóch drużyn mos­
kiewskich Dynamo. — cSK MO.

PARY2. Na turnieju tenisowym 
Carlton Clubu w Cannes rozegra­
no finały w grach podwójnych. 
W deblu męskim Drobny (Egipt, 
1 Huber (Austria) pokonali Foxa 
(USA) 1 Brichanta (Belgia) 3:6, 6:3 
6:2. W deblu kobiet Shllcock (An-‘ 
gila) i Kermina (Francja) wygrały 
z Mescellis (Belgia) i BucallJc 
(Francja» 6:4, 6:2. W. mlxcie Shil- 
cock i Robso.i (N. Zelandia) poko­
nali parę belgijską Mercellls. 
Brichant 8:6, 6:3,

Sparta Wro-Kolejarz Rawicz 
cław.Piłka ręczna

Liga drużyn męskich: Wybrzeże 
Gdańsk — Stal Chorzów, AZS Ka­
towice — Stal Kuźnia Raciborska. 
Pogoń Opole — LZS Folwark, AKS 
Chorzów — Varsovia, CWKS Wro-

II liga: Skra w-wa — Stal Rze­
szów o godz. 13 na stadionie przy 
ul. Wawelskiej, Ostrovla — LPŻ 
Lublin, Stal Gorzów — Unia Lesz­
no.

z Poznania) 
Warta Poznań Górnik wał- MOSKWA, piętnasta pactia me­

czu szachowego o mistrzostwo 
iwlata Botwinnik — Smysłow za­
kończyła się remisem. Botwinnik 
miał szanse wygrania, aló popadł 
w niedóczaś i pó 57 ruchu musiał 
się zgodzić na rómis. W meczu 
prowadzi Smysłow '8:7. Do roze­
grania pozostało jeszcze ó partii.

NÓWY JORK. Oczekiwany z du­
żym zainteresowaniem, pojedynek 
dwóch „zabijaków” . Kubańczyka 
Valdesa. zajmującego 10 . miejsce 
na liście najlepszych ciężkich 
świata, i połudnlowo-afrykańsklego 
olbrzyma Ewarta Pótgićtera nie 
doszedł do skutku. Zamiast chore­
go na grypę Kubańczyka na rin­
gu w Pórtland stanął mało znany 
nięśclar? amerykański Holman i... 
odniósł jednogłośne zwycięstwo na 
nunkty w 10-rundowej walce. W 
czasie spotkania Pótgieter zadał 
przeciwnikowi zaledwie, kilka cio­
sów, ale żaden z nich nie miał 
lej siły, co hak, którym znokau- 
lowat miesiąc; temu Oi/ona. Olson 
spędził wówczas trzy tygodnie w 
■szpitalu i jtfśzcr.e teraz cierpi na 
częściowy paraliż nogi.

NOWY JORK. 92:14 prowadzi już 
^onzaies z Rósewallem po zwy­

cięstwie w ! kolejnym meczu obu 
zawodowców w Troy. Gonzales 
wygrał 6:Ł 6:2, 6:4. W jednosóto- 
wym singlu Segura pokonał Pall- 
sa 8:8, w tym samym stosunku 
zakończyły się: zwyćiestwcm Gon- 
zaicsą 1 Segury Ich jednoseiow» 
spotkania a obu Australijczykami»

brzych o godz. 16 (Okołowicz z 
Łodzi).

Pomorzanin Toruń — Sparta Lu-
Lań o godz. 16 (Preis z Gdańska).

Calisia Kalisz — Marymónt W-wi 
o godz. 16 (Hanusiak z Wrocławia).

CWKS Wrocław — Chrobry
Szczecin o godz. 16 (Cober z Ka-

Piłka nożna
I LIGA 

Polonia Bvtom — Lech Poznań 
o godz. 16 ‘(Wołkowski z Warsza-

Ruch Chorzów — Górnik Radlin 
w sobotę o godz. 16 (Kowol z Ka­
towic).

Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze 
o godz. 16 na stadionie Ludowym 
piernacik z Krakowa).
Legia W-wa — Gwardia W-wa 

o godz. 16 na stadionie CWKS 
tAleksandrowicz z Warszawy).

ŁKS Łódź — Lechla Gdańsk o 
godz. 16.30 <Kiila z Krakowa). 
" Wisław Kraków — Budowlani 
Opole o godz. 1130 (Kulczyk z 
^aglcbią). n liga

AKS Chorzów — Naprzód Llpiny 
o godz. 11 (Brawański z Kato- 
WConcordla Knurów — Szombier­
ki Bytom o codz. 16 (Franczvkow- 
<kl ż Katowic). , _ ,

Piast Gliwice — Włókniarz Che1- 
inek o godz. 16 (Ratajczak z Opo- 
’aGarbtirnla Kraków - Cracovia 
n godz. 16 (Fronczyk z

CWKS Kraków — Stal Mielec 
w sobóte o godz. 16 (Zubcow z 
'^tar^zów - Broń naaom o 
endz. slR.ro (Pawlik z

CWKS' Bydgoszcz — Po»nnia B\d- 
goszrz w soboto o endz. 16.30 (Ma 
tuszewski z Bydgoszcz”'

towic).
in LIGA

Gra pełny komplet in ligi 
grupach.

cław Budowlani Groszowice.
Sparta Katowice — AZS Wrocław.

Liga drużyn kobiecych: Górnik 
Świętochłowice — Cracovia, Włók­
niarz Łącznik — Stal Chorzów. 
Wybrzeże Gdańsk — Budowlani 
Gogolin.

Hokej na trawie
I Uga: Warta Poznań — Rze­

mieślnik W-wa, Start Gniezno — 
Pomorzanin Toruń, Polonia środa 
Siemianowiczanka, Włókno Gnlez- BERLIN. Mistrz świata w wa*

dzó półciężkiej Murzyn Archie 
Moore rozpoczął treningi wPo-AZS Katowice, CWKS 

- Lech Poznań.
no - 
znań Es- 

jesisen. Jego sparrlngpartnerem 
Niemiec Friedrich.Gimnastyka

n liga — mężczyźni: CWKS Wro­
cław — CWKS Bydgoszcz; kobie­
ty: turnieje o mistrzostwo II ligi: 
Racibórz. Startują: AZS Wrocław 
Budowlani Racibórz, Gwardia Ka­
towice, Gwardia W-wa Poznań: 
AZS AWF W-wa, CWKS Wrocław, 
Lech Poznań, Zryw Szczecin.

Siatkówka
mistrzostw Polski Junio-
Warszawie, sala CWKS
29 listopada. Początek za-

Rugby PRAGA. W Pradze zmarł w 
ku lar 78 Gustaw Fristensky. 
leżał on w swoim czasie do

wic-Finały 
rów: wPnstano-naęany. 

nipktó’*ych ..... ..
a "■•"wvc troskliwa opieką.

nadto umożliwić zawodnikom 
tin u- rnr,7innm nabycie b1lełów 
w-;1 1 ’catru oraz wy siąpić 7

^0 zarządu klubu. by 
uruchomić świet-

Zarzad

"'Inno Start 
Start

Liga: Górnik Katowice — 
Grochów, Czarni Szczecin 
Łódź. Polonia Bytom — Górnik 
Kochłowice, AZS AWF W-wa — 
AZS Gdańsk o godz 15 na boisku
AWF.

przy ul. — n— —
wodów w płatek i sobotę o godz.

f»'vnlriw, 
“w rawi.-rflzn

........ .'«''a"*.

prepozycie kie- 
pilkarskiej. ale

Większość 
zdania, że

sntu wiadomo-trla 
nbowiarkńw

1, ‘ ’»wodnlkow 
«0 ni"?'’"""'' e’

Pohla 
nie r

uzupełniono 
o lekcewa- 
slużbowycb

tak
W teł sprawie postano- 

1 ws7-« *tk‘ch «rodk^w
Jśnwni lak i Pohl nndirl

zwolnienia

wy

Zapasy
I liga: Stal WSK Wrocław — 

CWKS W-wa, Górnik Mysłowice — 
AZS W-wa, Unia Swarzędz — Stal 
Nowy Bytom, watta Poznań — 
Gwardia W-wa.

H liga. Grupa północna: Stal 
Pafawag Wrocław — Budowlani 
Piotrków. Orzeł welnowiec — Ko­
lejarz Poznań. Budowlani W-wa — 
Sparta Gdańsk o godz. 11 w aall 
przv ul Wawelskiej. AZS Poznań— 
sparta Szczecin. Grupa połunnlowo: 
szczyt Boguszów — Stal Łagiew­
niki. Flota Gdvnla — Kolejarz 
Kraków, Górnik Katowice —Start 

। W-wa, Sparta Poznań — ŁKS Łódź.

Tenis stołowy
I Uł»: sobota: Sparta Ł6di — 

Skra W-wa, Slemlanowiczanka — 
Sparta W-wa, Start Wrocław — 
Cracovia: niedziela: Start Łódź — 
Skra W-wa. AZS Gliwice - • spar­
ta W-wa, Sleza Wrocław — Cra­
covia.

It liga: Grupa I: Kolejarz Lu­
blin — Gwardia Katowice (w «0- 
botci LZS Piast Lublin — Gwardia 
Katowice, Blckitnik Stargard — 
Gwiazda Bydgoszcz. Start Pabia­
nice — Blask Poznań, Start Dzlńr- 
łoniów — Warszawianka. Grupa II:

17.30, w niedzielę o godz. 10. Star­
tują: Sparta W-wa. Źyrardowian- 
ka. SKS Bvtom, Sparta Kraków 
AZS Łódź. W Łodzi — Start Łódź.
SKS Mielec, 
Złótów.

Bkarżysko.

Pogoń Łapy, Sparta

Różne
Przełajowe lekkoatie-

tyczne mistrzostwa Polski.
Ząbkowice, w sobotę trzecia eli­

minacja kolarska przed wyścigiem 
Pokoju.

Gliwice. Ogólnopolski motócross 
o Kask m. Gliwic.

Warszawa. Pływackie mistrzostwa 
biorcy seniorów, zawody odbywać 
*1« będą w Palocu Kultury I Nau­
ki w płatek 1 sobotę o gódz. 18, 
w niedzielę o godz. 10 1 17.

naj- 
W 

nic
lepszych zapaśników świata, 
swojej karierze sportowej 
przegrał ani razu przez położę
nie na łopatki i tylko trzy razy 
został pokonany na punkty.

PRAGA, W rewanżowym meczu 
zapaśniczym reprezentacja CSF 
pokonała Rumunię 5:3. Pierwszy 
mecz wygrał, w tym samym sto­
sunku Rumuni.

KAIR. Jak podaje dziennik kaM- 
skl „El Ahram‘', Komitet olimpij­
ski Egiptu postanowił na swvm 
ostatnim posiedzeniu ubiegać się 
o organizację Igrzysk Olimpij­
skich w 1064 r. Jako miejsce Olim­
piady proponowany jest Kair.

LONDYN. Mistrz Imperium Bry­
tyjskiego w wadze muszej Dal

Chychła ukarany
GDAŃSK, 11. 4 (dalekopisem) Nu 

ostatnim posiedzeniu , Gdański 
Okręgowy Związek- Bokserski po 
stanowił zawiesia trenera Chvchk 
na rok w pełnieniu funkcji sekun­
danta reprezentacji Okręgu.

Decyzje te powzięto na; skutek 
nletaktćwnego zachowania . sir 
Chycltly wobec trenera' Karnatha 
podczas XXVIII Indywidualnych 
Mistrzostw Polski. 'Trener l<ar- 
nath by) wyznaczony przez GOZB 
na sekundanta drnńjmy. gdańskie 
I w czasie pełnienia swych obo­
wiązków został kilkakrotnie w 
sposób nietaktowny potraktowany 
orzez Chychle; Poza tym Chychła ' 
iitrnr nlął Karnątliówl spełnianie 
obowiązków sekundanta tlrii>viiv.(SU .



rzach

nazwisko

odlatują
Jak zostać

opowiada
Edward Szymkowiak w Madrycie

IW A piątek wyznaczono odlot do 
Hiszpanii na doroczny turniej

• o puchar FIFA naszych najmiod- 
siwrh nilkarzv W sohoiP nad ra-

wypowiedż trenera ।

wicepręze-

dobrym bramkarzem

Te 4 ze- 
w jednej 
(B) o za- 
półfinału, 

zwycięzcy

charze? Nie. wbrew temu co się i 
ostatnio słyszy o naszych piłka-

szych piłkarzy. W sobotę nad ra­
nem wyla.dują w Madrycie, gdzie

Opaty o trybie życia swoich pu- { 
pilówj — mowa o piłkarzu, którego ;

znają wszyscy kibice. .

czekać już na nich będą ich bezpo 
średn’ rywale: juniorzy Niemiec 
Zachodnich. Węgier oraz gospoda-

JEST pUkaraem i zamiłowania. f piłek 1 strzela raz za razem — 
skromny, pracowity, prowadzi i godzinami. Metoda bardzo męczą- 
aportowy tryb życia, żmudną pracą | ca, ale wyrabia refleks. Uważam 

uzyskał awans do reprezentacji [ Koncewicza za najlepszego trene- 
pahstwowej. Ciągłe pasmo sukce- । ra w Polsce. Co z człowieka robi 
sów nie przewróciło mu w głowie. , trening niech Świadczy fakt, że 
pozostał nadal taki sam jak w po- | w Dąbrówce ważyłem 82 kg i za­
czątkach kariery... ; powiadałem się na pana z brzusz-

Zaraz, zaraz, o kim to mowa? kiem a teraz mam 73 kg. Zostały 
Czyzby wyjątek z przedwojennego ; sąme mięsnie 1 czuję się znakomi- 
artykułu, o ’ Ciszewskim czy Ku- ,

który w naszym Konkursie - Ple- । 
btscyąie znalazł się jako jedyny 
piłkarz w zaszczytnej pierwszej • 
dziesiątce najlepszych sportowców |
polskich 1956 r., którego fachowcy j 

d najlepszej piąt- I

— Kilka pytań boiskowych. Czy 
pan się denerwuje, wychodząc 
na boisko i Jak długo trwa ten 
stan? Jakie strzały sprawiają pa­
nu trudność? Jakich sytuacji pod­
bramkowych obawia się pan naj­
więcej? Czy lepiej broni się przy 
pełnych trybunach czy przy pu­
stych? Czy doping pomaga w 
bronieniu?

klasyfikują wśród 
ki bramkarzy Europy — o Edwar- — Denerwuję się przed każdym

Szymkowiak w akcji

dzie Szymkowiaku. Prasa zepsuła 
pochwałami już wielu sportowców, 
w tym wypadku me mamy żadnych
obaw Szymkowiak pozostanie
prawdziwym sportowcem

— Najlepiej 
Kolejową do

niech
Batorego

meczem, obojętne jakiej rangi. Mi- dziękl intuicji nabytej przez wie-..—a.. .... u^ięiŁi iniuiuji na... ..j 
ja to przeważnie po udanym zla- ; |0]etnią praktykę 
paniu pierwszej piłki. Jeśli pierw- । 
sza piłka wpada do bramki — . Najbardziej nie lubię, 
wtedy jest gorzej. W reprezentacji skrzydłowi centrują a środkowi nad- 

---r. ----- — biegają, aby to wykorzystać. Nig-----  zdenerwowanie jesi 
pan pójdzie ; powoduje większa

potem . ność

większe, co 
odpowiedzial-

Ale to mi nie przeszkadza.
dy nie 
niknie.

wiadomo co z tego 
Ostatniej niedzieli w

gdy

Olejniczaka az do Solskiego.. Sol- | raczej mobilizuje uwagę, gram ca- lu, Budowlani zdobyli właśnie
-'-'“"o 2. Na dachu zobaczy pan, ły czas skupiony. bramkę z podobnej sjluacji. Jarekskiego
antenę

!. Na dachu zobaczy pan j ły czas skupiony, 
telewizyjną, tam właśnie ।

mieszka Szymkowiak — poinformo- j 
wano mnie w Polonii Bytom. ’ ।

W mieszkaniu idealny porządek., I 
Czyściutko, wszystko lśni. Widać' 
rękę pani Urszuli, znać także rę­
kę pana domu, którego zastajemj 
przy pociąganiu białym lakierem 
drzwi.. Świetna okazja do nawią­
zania rozmowy, jako że niżej pod­
pisany także ma coś do powiedze­
nia w tej dziedzinie. A potem nie­
zliczona ilość pytań na tematy pił­
karskie, bowiem Symkowiak nie­
chętnie mówi o sobie, trzeba 
wszystko wyciągać, słowo po sło-

Nie mam specjalnych „życzeń’’ ,
co do strzałów. Bronię tak samo 
górne jak i dolne, chociaż prze­
ważnie bramkarze nie lubią ..szczu­
rów”. Gram trochę słabiej w po­
lu 1 wole stać w bramce, niż wy­
biegać. Ale pomału zwalczani ten 
mankament. Początkowo słabo się

bardzo dobrze dośrodkowa!, myśmy 
z obrońcą się „zgubili”, a Spałek 
wszedł między nas i strzelił.

Przy pełnych trybunach broni 
się lepiej, ale doping na mnie nie 
działa. Nie lubię za to gwizdów. 
Zawsze znajdzie się paru szowini- i
stów.

ustawiałem, co nadrabiałem reflek- । dlaczego 
sem, teraz robię to chyba dobrze złości

którzy gwiżdżą nie- wiadomo | 
mnie najbardziej ।

do Hiszpanii

— Czy pan odczuwa lęk przed । sie bardzo dobrze. Węgrzy 
groźnymi sytuacjami przed star i koncertowo i nie było na -----

. 4. । _ , . • i ^aanego sposobu. Pamiętam tvlko,napastnikiem, w którym ■ .r___ ,__ ‘
groźba odniesienia kon- :

ciem z 
istnieje 
tuzji?
— Nie. Nad ewentualnym nie-

bezpieczeństwem nie ma czasu sie 
zastanawiać. Człowiek wtedy my­
śli tylko o ratowaniu bramki, a o 
kontuzji może dumać dopiero po 
fakcie dokonanym

— W którym ze spotkań mię­
dzypaństwowych puścił pan naj­
więcej bramek?
— Z Węgrami w 19M roku. Aż 

5. T ciekawe; że wtedy broniło mi

roz-

zdradzał pan
specjalne uzdolnienia?

wiadomoz Dąbrówki.
jakby się tn skończyło. Mozę i mia-

talentu. postępy

Jak ।

1 łapię duzn strzałów na refleks.

«kładiłe

za 
chce

5° 
lem

snowca. Od razu bramce. W

— A jednak tęskniirfy 
Warszawą. Edward nie 
się nikomu przyznać, cj 
jednak wspominamy w

tak i 
No.

Przepraszam bardzo. Jak to

— Urodzony 13 marca 1932. Po­
czątki kariery gdzieś w 1947 roku 
w Unii Dąbrówką Mała koło So-

Tak. stoję w bramce od same- 
poezatku Ale początkowo by 

strasznie ..drętwy”, i gdyby 
namowa mojego kuzyna Maj-

ku debiut w reprezentacji Polski 
w której 'wstępował Już .17 razy 

— Chwileczkę. .Czy pan od ra­
zu chcial grać w bramce? I czy

— Początkowo trenowałem sam. i 
potem w Ruchu bardzo dużo po- , 
mógł mi trener Koncewicz, który j 
doszlifował moja formę i refleks • 
Jego główna metoda: ustawia pięć [

1950 zainteresował się nim Ruch 
(przez Radę Główną Uniii, w 1952 
wojsko i CWKS, wreszcie w tym 
sezonie Polonia Bytom. W 1951 ro- mówi

Spirydion Albański
piN

ntej |

ściej wysyłać* za granicę do do- !
brych partnerów.

któi

zeszłym roku. sezo-

bramkarz. Uważam, że zawdzięcza !

taki mu-

godz
jeden z najtep-S. Albański

B-

Telefonv Cer 
bezpusiedme 
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dakcr mbm r 
Redaktor Na

Szym- 
) nim

Czas wrócić do tematu, 
nas tutaj sprowadził.

— Czy widział pan kiedy 1 
kowiaka w akcji i co pan o

w czasach przedwojennych Ł 
karz czechosłowacki — przyp. red.).

polityki. U nas graj a nazwiska, a 
nie aktualna forma. Pamiętam, że 
przed wojną zagrałem słabiej je­
den mecz i od razu wyleciałem z

rozpuszczeni, prowadzą ----- - ------
wy tryb życia, o wódce i rozpija*

reprezentacji. Potem trzeba 
solidnie pracować, aby do
wrócić. A teraz długi czas wystar­
czy iaz zdobyta marka.

Dalej: kluby należy jak najczę-

dni powszednie

Redaguje Kolegium

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego' 

Zam. 2196-B

kierownictwo. „Taki.

ki. Główne uwagi Albańskiego:
— Nie będzie poprawy, dopóki w -

ńle wprowadzi się zawodostwa. 1 CWKS głównie jemu 
Podzieliłbym graczy na “ ---- 1 " ’—**-’"

cyjny w Polsce Cóz, solidnie pra­
cuje to l są wyniki. Ma wszystkie . 
warunki. jakie powinien mieć ।

. .......... __ .. .... 3 kategorie I zdobycie tytułu mistrzowskiego. i
i płacił w myśl zasady „plącę i j — Szymkowiak przypomina ।
wymagam”. Inaczej nie pomoże ! panu ciebie stylem obrony, wkra- [
nawet zloty trener. Zawodnicy są ; CŁan|em w akcje itp.?
rozpuszczeni, prowadzą niesporto-

mowach okres pobytu w sto­
licy. jesteśmy oboje Ślązakami 
i już przyzwyczailiśmy się do 
Bytomiu, ale co Warszawa — 
to Warszawa — powiedziała 
pani Urszula Szymkowiako- 
wa. — On przeżywa każdy 
mecz lak samo jak pierwszy 
i wszystkim się przejmuje.

sie ..robi”, żeby tak bronić 
pan?
Zażenowany uśmiech.
— Uprawiam dużo gimnastyki 

w domu jak i na treningach.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASA APORTOWA”

Grzegorz Aleksandrowie? {sekretarz 
reaakcju Stanisław Bardyn. Lech 
Cergowski. Edward Strzelecki ire 
daktor oaczrlnv) WHold Szeremei? i 
(sekrelan redakrlh lerz* Zmarzli! । 

(zastępca naczelnego redaktora» ।
Wars/ąwa M»'k.»i'‘wska 24 111 u

- Redaktor Naczeln1 
«9116 Sekretarz

grali 
nich

że bez przerwy łapałem i łapałem. 
Strzelali nawet pomocnicy. Te 5 
bramek to był nikły procent strza­
łów.

— W tak długiej karierze 
bramkarza musiał pan przeżyć 
wiele wrażeń. Które z nich naj­
mocniej utkwiło w pańskiej pa­
mięci?
— Ciekawe, że nie z boiska. By­

ło to w 1951 roku, kiedy po zwy­
cięskim meczu z Wisłą zdobyliśmy 
Puchar Polski i wracaliśmy z Pu­
charem do Chorzowa. Na dworcu 
tłumy ludzi z transparentami Dłu­
go będę pamiętał to wspaniałe po­
witanie. które jeszcze bardziej za­
chęciło mnie do gry.

Pytanie dla młodych czytelni­
ków: —Czy zdarzają się takie 
talenty, które od razu zostają 
dobrymi zawodnikami 1 są nimi 
mimo małego wkładu pracy?

POLONIA Bytom uchodzi 
kontynuatorkę tradycji 

Karskich lwowskiej Pogoni.

— Może 1 są. Ja jeszcze takich 
nie widziałem Talent pomaga, ale 
do poważnych wyników można 
dojść tylko*wytężoną pracą. A juz 
żeby zagrać w reprezentacyjnej ko­
szulce ź Białym Orłem — szczegól­
nie.

— Ile razy w tygodniu trenuje 
wasza drużyna Polonia Bytom?
— Cztery razy po 2 godziny pod 

kierunkiem trenera Niemca no, i 
piąty mecz w niedzielę.

Nr 53 Warszawa 13.IV.1957 r.

czasr-ch przedwojennych bramka- 
. izem Pogoni był Spirydion Albań­

ski. 21-krotny reprezentant Polski. 
. Nic dziwnego, że z okazji pizepro-

wadzania wywiadu z Szymkowia­
kiem. postanowiłem uzupełnić syl­
wetkę obecnego tenrezentanta Pol­
ski wypowiedzią Albańskiego. Po 
żmudnych poszukiwaniach „od­
krywamy” przedwojenną " sławę 
piłkarską w Katowicach. Ruchy i 

। sylwetka Albańskiego pozwalaja od 
| razu poznać sportowca, choć wło­

sy przyprószyła siwizna. Na wstę­
pie pytanie zasadnicze:

— Czy zainteresowanie pitką prz?- 
: trwyo u pana do dzisiaj i czy 

chodzi pan na mecze?
_ Nie — pada niespodziewaną 

odpowiedź. — Przestałem chodzić

1 nie nie byłem na żadnym meczu. 
Szkoda nerwów, przecież to, co 
ste dzieje na boiskach trudno na­
zwać grą.

I zamiast o Szymkowiaku, przez 
godzinę rozmawialiśmy o przyczv- 
nach niskiego poziomu naszej plł-

jących graczy kibicach aż huczy.
Ostatnie przykłady: Pohl i Ko­

wal. Cały Śląsk o tym wie.
Trenerka to dziś ciężki kawałek 

chleba. Jak się człowiek upora z 
zawodnikami, to ma przeciw sobie

si grać” — i koniec, choćby nie 
trenował I żle sie prowadził. Tre­
ner nie może prowadzić własnej

szych bramkarzy w historii pol­
skiej pliki nożnej. Zdjęcie wy­

konane w r. 1935.
Fot. Raz. dwa. trzy

54)
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czątku1 
'elnika.

O, widz' pan, tak należało robić od po-
To bardziej interesuje sportowego czy-

milosne przeżycia
Zawsze panu mówiłem: bliżej sportu, bliżej bo-

wpa dl ponownie
opanował juz sytuację 
zwykły mentorski ton.

z odcieniem znudzonej łaskawości — W ogóle 
powieść te trudna rzecz To się tylko tak zda-

wam. młodym, że wykombinować
scqie jakiś temacik i powieść gotowa' A potem
gubicie się w trakcie pisania, zapominacie 
sto, to było w pierwszych odcinkach...

— Czy ja’... — zbladł gwałtownie Lugis.
— No. nie tylko pan — uśmiechnął się

czę-

do­
brodusznie Nerwiński — Ale i pan też Dobrze,
że osobisóe popraw<am pańskie rękopisy.
Jednakże, kiedy w ostatnich miesiącach bawi,- 
iem kilkakrotnie na urlopie, do pańskiej powie­
ści dostało sie kilka „byków",..

— Panie redaktorze, ja...
Już. teraz głupstwo! Drobnostka! Zmienił 

pan ttochę sytuactę poprzekręcał pan nazwiska. 
Mam jednak nadzieję, że czytelnicy ..Echa Sta­
dionu" nie kolekcjonują ca^cinków pana powie­
ści, nie zauważą błędu, więc się ostatecznie nic

— Czy Jest pan zadowolony z 
obronnej pozycji i z faktu, że po­
święcił się pan piłce nożnej?

Tak. Początkowo, gdy zaczą-

się prze- j rżeniem
gra z Rapidem, Vienna czy MTK 
to żaden wstyd/ a dziś przegry­
wamy ż patiłaęiiami. Wstyd tym 
większy, a niczego nie można się 
nauczyć. Zalecałbym także roz­
grywanie przy takich okazjach, 
dwóch spotkań, w sobotę i niedzie­
lę. to doskonale robi na kondycję. •

W niedzielę pierwszy mecz

rze turnieju, Hiszpanie, 
spoly grają bowiem 
z crup rozgrywkowych 
kwalifikowanie się do 
w którym spotkają się 
poszczególnych grup.

Pod kierownictwem
sów PZPN: szkoleniowego T. Gra­
bowskiego, młodzieżowego W. Mo- 
toczynskiego, dr M. Soroczki i tre­
nera K. Górskiego drużyna poi-
ska wyjechała następującym
składzie:

bramkarze: Leśniak l Stein
Obrońcy: Krzyżanowski, Niero­

ba, Szymczyk ł Lachodziak 
pomocnicy: Marks, Sama I Łu* 

czak
napastnicy: Gałeczka, Kasprzyk, 

Marciniak, Matyszczak, Jóźwiak, 
Lerch i Hajduk.

W Hiszpanii czeka nasz zespół 
trudne zadanie godnego reprezen­
towania barw polskich w walce 
z mało znanymi przeciwnikami i 
to w kraju, w którym o polskim 
plłkarstwie ludzie szczególnie 
mało wiedzą. Można być pewnym, 
że to, co pokażą nasi Juniorzy w 
Madrycie, a więc: umiejętności, 
postawa w walce oraz zachowa­
nie się na boisku 1 poza nim, sta­
nie się zasadniczym źródłem opi­
nii hiszpańskich entuzjastów pił- 
karstwa o naszym sporcie l spor­
towcach.

MINIMALNE SZANSE
Sądząc po formie i umiejętnoś­

ciach juniorów innych państw, 
grających z naszymi w jednej 
grupie, szanse Polaków na zaję­
cie pierwszego miejsca i awans 
do półfinału są niewielkie. Tak 
się złożyło, że niezbyt szczęśli­
we dla n‘as losowanie dało na-

cie

we
szym chłopcom jako bezpośred­
nich rywali przeciwników bardzo 
mocnych a więc przede wszyst­
kim Hiszpanów, z którymi 2 lata 
temu nasi chłopcy przegrali we 
Włoszech 1:3. Na własnym tere­
nie i przy własnej widowni, siła 
tego przeciwnika, będzie chyba 
większa, niż przed 2 laty.

Bardzo trudni do pokonania 
będą i Niemcy, którzy doskona­
le przygotowali się do turnieju i 
poważnie liczą na zajęcie czoło-
weno mielca. ieżeli na no

łem bronić, moim najwyższym ma- j wtórzenie sukcesu z 1954 r.. kie- 
choć raz widy to ulokowali się na drugim 

miejscu w turnieju za Hiszpanią. 
Warto - też dodać, że niedawno

było zagrać
reprezentacji Polski. Teraz, kiedy 
3ię spełniło, apetyt wzrósł, ale to

sądzi?
—• Oczywiście. że widziałem. . 

Przecież, kiedy on grał w Ruchu I 
byłem tam trenerem razem z Kon- : 
cewiczem. Uważam, ze w tej chwi­
li Szymkowiak jest bezkonkuren- |

— Uważam, że pomoc finan­
sowa dla piłkarzy Jest nie­
zbędna. Przy dzisiejszych wy­
maganiach piłkarz musi trp- 
nować najmniej cztery razv 
w tygodniu, a w niedz’clę gra. 
wiec nie Jest w stanie nor 
malnie pracować. W dni tre­
ningu każdy z nas wychodzi 
z pra*”.' o 12.w południe i km 
chcMbr takiego trzymać na

Niemcy wygrali 4:1 z dobrą dru­
żyną angielskich juniorów.

Niemałe są wreszcie umiejętnoś­
ci Juniorów węgierskich. Zwy­
cięstwo nad nimi, nie mówiąc Już
o Hiszpanach Niemcach, bę-

pelnrm etacie? oto odpo'

dano mu pytanie o amator-

— No. o sobie trudno mi mówić. ! mógł... 
gdvż nigdy siebie w bramce nie ■ 
widziałem. Z opinii fachowców ; — •<

Ostatnim egzaminem młodych piłkarzy przed turniejem FIFA 
był mecz z Turcją, wygrany 2:1 s

' Fot CAF

Austria (6), 1951 — Jugosławia 
(6>. 1952 — Hiszpania (6). 1953 — 
Węgry (16), 195-1 — Hiszpania
tl8), 1955 rozgrywki tylko w
grupach po 4 drużyny; zwycięzcy 
grup: Rumunia. Włochy, Bułgaria, 
Węgry, Czechosłowacja (20), 1956 
— tvlko w grupach do 4 (161 
Węgry, Rumunia; - Włochy, Cze­
chosłowacja.

Skład poszczególnych grup

dziemy uważać za poważny sukces 
sportowy i ładne ukoronowanie 

I dużej i kosztownej pracy trene­
rów i działaczy nad wyszkoleniem 
naszego narybku piłkarskiego.

Jeżeli się to chłopcom nie uda. 
I nie będziemy mieli do nich pre­

tensji, zważywszy, iż los nie po-
skąpił im silnych p -zeciwników, 
z których każdy mógłby grać w
półfinale, gdyby wszyscy 
nie znaleźli się w jednej

razem 
grupie.

tylko dopinguje do pracy. Chcę 
grać w piłkę jak najdłużej będę

NIECO HISTORII
.Juniorzy polscy startują 

nleju FIFA już po raz 
Debi»uowali w 1955 r. "
szech Najęli wówczas

trzeci. 
? Wio

miejsce w grupie: za Bułgarią

wiem jednak, że broniłem w sty- ; _ potem. jeśli sie
lu podobnym do Planiczki (słynnj . wierny piłce
w czasach przedwojennych _ btam^- j ^jQWia ?e podobno
Otpż Szymkowiak broni podobnie i 
mg podobną sylwetkę. Pracuje nad 
sobą, jest zdrowy, dobrze zbudo­
wany. silny, zdecydowanie wkra­
cza w akcje, nie boi się i ma- do- 
bry refleks — a to jest wszystko, 
eo bramkarz powinien mieć.

— Dziękujemy. słyszeliśmy, że 
pan jest jedynym piłkarzem, któ­
ry wygrał w ,,totka“. Czy to był 
wynik fachowych rozmyślań?

— Ależ skąd! Zwyczajny fuks. 
Ostatnio grałem i wytypowałem 
trafnie tylko jeden mecz.

A do trenerki wrócę, może już 
w przyszłym roku — mówi na po­
żegnanie Albański. — Co zrobić, 
kiedy natura ciągnie wilka do la­
su.

nie stało. Niech się pan nie martwi, rnledy pan 
jest, tnozna się jeszcze wyrobić1 Już się pan 
dobiera do sportu, to mnie cieszy. Nie spodzie­
wałem się. że pan tak z tą tabelą... O, widzę, 
że pan ma wielkie zaufanie do -pana Jankow­
skiego. Lub: go pan. Nie dziwię się. pamiętam, 
jak pochwalił pana kiedyś tu u mnie w redak­
cji!...

— Artykuł pana redaktora „Charles Grant — 
Karol Jankowski" był fenomenalny' — uderzył 
w odpowiednią strunę powieściopisarz. — Czy­
tałem go kilka razy!... . ;

— Co pan powiada' Może cygarko’ Par> nie 
pali? Tak, owszem artykuł był w istocie ■ nie-

— Więc, panie redaktorze, czy mogę prosić 
o bilet’ ..

— Naturalnie, naturalnie!' Niech się pan zgło­
si przy kasie prasowej na stadionie z tą oto 
kartką. Miejsce na trybunie będzie dla pana 
zarezerwowane. Proszę bardzo. Drobnostka! Do 
zobaczenia:...

W cza lic, gdy Nerwiński konferował w sycym 
gabinecie z Lugisem, Midorowicz rozmawiał te­
lefonicznie z Katowicami, Na linii byt Krzysz-

ie sie Szy: 
na pytanie

uda. także zo
Jako trener

>wiak w odpowiedzi 
zdolności instruktor

■i lanrlią Pin. — 
była również 
1:1 z Irlandią.

I pkt Polska zdo-

Bułgarią prze­

Rozmawia!
Cergo

skie. — Pomagałem dorywczo mo­
jemu pierwszemu klubowi — obec 
nie nazywa sję KS 22 Dąbrówka -

1:6. z Hiszpanią 1:3.
r. 1936 w Budapeszcie gra 
w grupie z Rumunią .Ingo

przygotowaniach Pucharu
..Sportu” i szło nam całkiem do­
brze.

— Wobec tego „Przegląd” ży­
czy panu długiej kariery bram- । 
karskiej, a później wychowania 
następców godnych noszenia ko­
szulek reprezentacyjnych.

A sportowi polskiemu życzymy 
więcej takich sportowców Jak 
Edward Szymkowiak.

Lech Cergowski

tof Werdel a treść wywiadu zamykała się wier­
nie w tytule, zaprojektowanym z góry przez 
pana Bogusława'

„Długoletni wódz piłkarzy, były kapitan Li­
gi K. Werdel o szansach Zawieruchy i Piasta 
w decydującym meczu".

Właściwie pan Krzysztof nie chcial powie­
dzieć nic, ale perswazję .Króla wywiadu" spra- 
w'ly, że zgodził się ostatecznie na ogłoszenie 
tej rozmowy, zastrzegając tylko stanowczo i kil­
kanaście razy, aby przypadkom nie znalazła s:ę 
w artykule jakaś decydująca opinia i żaden
mocniejszy zwrot.

Uporawszy się wreszcie z Werdiem, Midoro- 
wićz zabrał się do ..zrobienia" wywiadów z fi­
larami Zawieruchy z Murcem i Fajstrem II-gim. 
Obaj zamówieni byli jeszcze podczas wywiadu 
do Budapesztu i obecnie nadesłali swoje „opi­
nie" listownie.

W przeróbce pana Bogusława wyszły one na­
stępująco:

Murc:
,.W Warszawie gram zawsze chętnie. Publicz­

ność tamtejsza mnie lubi, a to podnieca piłka­
rza do lepszych wyczynów. Jestem pewny wy­
sokiego zwycięstwa, choć i remis daje nam 
mistrzostwo, zdaniem moim zupełnie zasłużone. 
Zagramy na pokaz. Jako kapitan drużyny pole­
ciłem już teraz moim chłopcom dbać jedynie 
o ofensywę. Musimy pobić rekord bramek'Szko­
da, że dotknie to Piasta, z którym sympatyzu­
jemy, ale w sporcie nie ma pardonu' Na pro­
pozycję naszą mecz prowadzić będzie sędzia 
międzynarodowy P. Majner. Serdeczne pozdro­
wienia..."

Fajstr tl-gi:
„Mecz z Piastem pos!uż.y mi jako pole do wy­

kazania. że należy mi się miejsce w reprezen-' 
tacji, W stolicy nie gratem jeszcze, więc tym 
hardziej poli mi się do występu tam! Żałuję, 
że Kurzawa _’est zawieszony, gdyż brak będzie

naniu z r 
Wygraliśmy 
sowallśmy

1955 był widoczny

.luHOSławią
przegraliśmy z Rumunią 0:1 . Trz’

li uzie
dały polskiej 

miejsce za R’
5 pkt. a przed .Jugosławią
pki I Austrią 2 pkt.

Jeżeli wierzyć prawu serii — 
to w tym roku powinniśmy wejść 
do... półfinału.

Turniej Juniorów FIFA rozgry 
wany jest w tym roku po raz 
10. *O(o dotychczasowi zwycięzcy

1949
Anglia' (6 uczestników).
Francja (7). 1950 —

KTO Z KIM GRA.
W bieżącym roku do turnieju 

zgłosiło się 16 drużyn, drogą lo­
sowania zostały one również po 
dzielone na 4 grupy. W ostatniej

Luksemburg, przeeraw 
tacvlny mecz z Belgi 
sygnował z udziału.

orien-

iest następujący: / A
Grupa A: NRD, Wiochy f Turcja 

{grają w Oviedo i Gijon) • ,
B: Hiszpania, Niemcy, Polska I 

Węgry (w Madrycie)
C: Anglia, Austria, Grecji I 

Holandia ~(w< Barcelonie)
D: Belgia, CSR, Frąncja I Ru* 

munia (w Bilbao i San Sebastian)
Mecze w grupach odbędą się 

w dniach — 14, 16 i 18 bm. 
Zwycięzcy grup A—B i C—D spot­
kają sie 21 bm. w półfinale (w 
Madrycie». Fina! rozegrany zo- . 
stanie w Madrycie w dniu 23.bm.

Program spotkań drużyny 
nolskiei; 14 bm — z Hiszpanią,-lo 
— z NRF i 18 — z Węgrami. •

PRAGA. W kolelnym spotkaniu 
irenmgo-A vm piłkarska reprezen­
tacja CSR wygrała *z- ll-ligowym 
Spartakiem Srahnerad 5:0 (4:0i 
W drużynie reprezen.tac' jnej grał
na środku ataku znany hokeiśia
VI. Bubnik Spisał się on doskona­
le. i wykazał, że Jest nie gorszym
piłkarzem, niż 
hokeistą

swoim czasie

LONDYN. Przedstawiciele 
»w piłkarskich Belgii. 
anc|I, Niemiec.’ Austrii.

Danii. 
Włoch

Hiszpanii i Anglii obradowali « 
Londynie nad projektem zorgąni 
zowańia rozgryuel< międzynarodo 
wej ligi. Z projektem tym wystą 
pił związek angielski, . mając m. 
in. na uwadze zwiększenie w ten

sposób frekwencji* ‘ na meczsck 
•jpotkania drużjn kontynentalnycn 
cieszą się bowiem na wyspie 
■> {sklej większym .zainteresowa­
niem, niz przeciętne mecze . hS’ 
ingielskiej. Wniosek nie 2naaJf 
tednak" poparcia.. Zebrani •stwlPr 
dzili, że zamiast «prowadzani® 
toszcze jednych rozgrywek,;Wy 
hedzie rozbudować 1 ulepszyć m- 
nJejące fuź turnieje ‘ międzynarodO’ 
we |ak np puchar Europy. ; •

BERLIN. Szwedzki ześpńl 911¾ 
ski II ligi Ilnkoepplng przenji 
wszystkie czterr mecze ne ln.-!—; 
w- NRD, z Motor Zwlekać 1¾ ’ 
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Liczę na wynik 5:0, przy czym spodziewam się dzie. bardzo czy wypada, aby reformator jeso, ] 
sam osobiście zdobyć ze 3 — 4 gole! ostatnio skali spotykał się z - pogardzanym ogólnie śzefem / ]
grywałem na lewym łączniku i dobrze się tam brukowego pisma, ale zdecydował się w końcu.' j
czułem, ale wolę strzał z prawej. Żebym grał Szalę wątpliwości przeważyły -nie tyle telefon I
w Budapeszcie, a nie pętał się tylko jako zapa- niczne zńklęda władcy „Mety", co dziwnie kry-'J 

' ’ ....... . . tyczne stanowisko Sżąrży do genialnego pr°' 5
jektU' o karencji dla’ ‘działaczy 'sportowych- J

sowy. inaczej byśmy wtedy wyszli! No. ale tru­
dno. Teraz pokażę co potrafię' Kreska, choć po- .----- . ,--------- .. -----------.. ----- . .
dobno dobry bramkarz, będzie musiał nie raz Wprawdzie pan Jan, oceniał to. jako zwykłą j 
i nie dwa wyjmować piłkę z sieci... Cieszę się . ludzką zawiść,, lecz tak, czy inaczej, faktem byr , J 
z góry z mistrzowskiego żetonu pamiątkowe- lo, że ż tej strony, nie mógł oczekiwać żadnej r 
gol..." pomocy. Należało . zatem asekurować ‘się gdzie a

Skończywszy trzy sensacyjne wy-wlady, które tylko można... Trudno czasem' człowiek musi ' 
miały byc rodzynkami w zawiesistym cieśeie lobie drobne koncesje dla doniosłych, ą. r.iela-; 
jutrzejszego „Echa Stadionu". Midorowicz zapa- twych do: przeprowadzenia osiągnięć? ' j
iii świeżego papierosa i przeciągnął się lubięż- ’ ■ ..... . ‘ ‘ ' /Hol.ewnicklI.>
nie w fotelu. Teraz mógł już swobodnie, miał 
prawo, myśleć c skradzionym portfelu ■ czaru­
jącej blondynce z ..szesnastki". Kim była, czy 
rzeczywiście mogła’... Przebiegł wspomnieniem 
swe niezliczone, a prawie zawsze zwycięskie 
awanturki miłosne i doszedł do wniosku, ze 

. portfel pottfelem, ale można spróbować pójść
na tę randkę... Bo jeśli nie ona. jeśli to tylko 
niesłuszne posądzenia, to przyjdzie, tak jak

Złożyło się więc tak,/że zarówno Horewnicki- 
jak Dziobek potrzebowali się nawzajem., Cho® ■/' 
żaden na razie nie wiedział o tej „odwrotną] 
stronie medalu", każdy - postanowiłudawać, że-, 

.zna „dolegliwości" kontrahenta. - Sytuacja a 
mogłaby . .zapewne trwać- bardzo długo ‘wśród , i, 
prawdziwych graczy dyplomacji, ale ta dwójka, 
zbyt słaba i nerwowo, ' musiała . zdemaskować
szybko i swe, zamysły.

Pan Jań odmówił kategorycznie ■ udzielenia ? 
- ,---- . _ . . . . Dziobkowi wywiadu,: jako były „dyrygent" Fia-.,
oczarować zwykłej, ordynarnej złodziejce! .sta,- na temat szans, jakie posiada klub.jew>. 

„Król wywiadu" zerwał się energicznie z fo- iÓzle o pozostanie w -Lidze. Miał jeszcze tyle. 
tela. wykonał kilka przysiadów i, sprawdziwszy poczucia rzeczywistości, aby zrozumieć, że bka , 
w ten sposób elastyczność mięśni, poprawił droga reklamy może; go jedynie: ośmieszyć.-

słodko zapewniała... Jeżeli zaśnie, przynajmniej;
będzie już miał niezbitą pewność, że dał się

nić nfe zdały s'ę wywody Dziobka,- że porażkaz fantazją krawat. Mjal co prawda napisać je- . , _____ _______ ... .
szcze kawałek o reformatorskich ambicjach Ho- z Zawieruchą będzie początkiem końca Jankow- 
rewnickiego, ale to można było zrobić z powo- skiego i że właśnie Horewnicki powinien ,

’ ranem. Mistrz Nerwiński prze- dziś dać przestrogę opinii, aby .nie, iilegla otą* 
dawno, że najlepiej pisze się manieniu nieistotnymi zdobyczami kląbowyini^

• skoro epilogiem tych ' reform ' „Argentyńczyka 
porze, kiedy Midorowicz, z wlaści- miał być „nieuchronny" spadek do klasy A' ‘ 

.... ..... ............ mężczyznom dobrą wiarą wma- Nawet zapewnienie, że nikt Inny, tylko właśnie
wiat uparcie w siebie, że... portfel ukradł kto on jeden powołany jest do ratowania Piasta 
inny i śpieszyłc na, spotkanie z blond-bóst.wem, w chwili oczekującej, go klęski — nie uderzyły, f 
pan Jan Horewnicki wchodził do pewnej ma- Jak zazwyczaj dotychczas, panu Janowi, do gto* 
lej kawiarenki, gdzie zwabił go Paweł Dziobek wy. Uparł i się i nie chcial słyszeć o, żadnym 

__ ,, m ........ ......... . ........... . .......... „. ..... .. , pod pretekstem omówienia jakiejś niesłychanie .wywiadzie. ; - '
chlubnie w pamięci publiczności warszawskiej! ważnej sprawy. Horewnicki wahał się wpraw-

porównania naszej gry. Ale to nie moja wina, 
sądzę, że i tak nazwisko Fajstr H-gi zapisze się

dzeniem nad
konał go już 
o świcie...

O tej samej 
wa wszystkim

d.' e.


